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E R N ST  W EISS.

Badanie dobroci kłącza gorznika  
kanadyjskiego.

(D okończenie),

OZNACZENIE ILOŚCIOW E CIAŁ CZYNNYCH.
Oznaczenie hydrastyny w Rhiz. Hydrastis cana­

densis wykonano według m etody podanej przez Ph. 
G. wyd. VI.

4 gr. średnio sproszkowanego kłącza gorzknika oble­
wa się w  zlewce 40 cm3 eteru. Po mocnem kłóceniu 
dodaje się 4 gr. amonjaku i odstawia na ¡2 godziny, 
od czasu do czasu mieszając. Następnie dolewamy 
20 gr. e teru  naftowego i kłócimy przez kilka minut. 
Po osadzeniu w lewa się roztw ór eteryczny przez 
zwitek waty do drugiej erlenmayerki i dodaje 2 cms 
wody. Po mocnem wykłóceniu i odstaniu się, ciecz 
przesącza się, (45 gr. roztworu eterycznego =  3 gr. 
Rhiz. Hydrastis) przez mały sączek do kolbki i odde- 
stylowuje się płyn do kilku cm3.

Następnie dodaje się 5 cm3 1/10 normalnego kw a­
su solnego i 5 cm3 wody i ogrzewa na łaźni wodnej 
aż do zniknięcia zapachu eterowego. Po oziębieniu 
dodaje się 2 krople wodnego roztworu oranżu metyl. 
(1+999) i m iareczkuje 1/10 norm. ługiem aż do zmia­
ny barwy. Do wystąpienia zmiany barw y wolno zu­
żyć najwyżej 3,04 cm3 1/10 n. ługu potasowego, tak  
że conajmniej 1,96 cm3 1/10 n. kwasu solnego są zwią­
zane hydrastyną, to jest 2,5% (1 cm3 1/10 norm al­
nego kwasu solnego =  0,03832 gr, hydrastyny, oranż 
metylowy jako indykator),

Do roztw oru pozostałego po zmiareczkowaniu do­
dałem 1 cm3 kwasu siarkowego rozcieńczonego i na­
stępnie dolewałem 0,5% roztw oru nadmanganjanu 
potasu, dopóki nie wystąpiło utrzymujące się przez 
pewien czas, malinowe zabarwienie.

Po odbarwieniu roztworem  kwasu szczawiowego, 
otrzymuje się ciecz z niebieską fluorescencją, która 
wyraźniej występuje po znacznem rozcieńczeniu wo­
dą. Tę ostatnią próbę wykonałem wg. przepisów m a­
ter jałów do polskiej farmakopei, a to dlatego po­
nieważ według tej metody, w  przeciw ieństwie do 
przepisu farmakop. niemieckiej wyd. VI, nie trzeba 
się obawiać, że nadmiar użytego nadmanganianu po­
tasowego zakryje niebieską fluorescencję, ponieważ 
nadmiar jego usuwa się przez dodanie do roztworu

klwasu szczawiowego. Po dwu oznaczeniach ilościo­
wych z poszczególnego surowca, otrzymałem nastę­
pujące dane:

2,56 % hydrastyny
Próba I.

Próba II,

Próba III,

Próba IV,

Próbąj|; V,

1)
2)

1)
2)

1)
2)

1)
2)

1)
2)

2,68 %

2,62%
2,56%

2,68 % 
2,74 %

_ %
0,05%

2,81 % 
2,87%

przeciętnie 2,62 %

2.59%

2,71%

0,05%

2.8

W ynika z tego, że wszystkie surowce poza próbą 
IV odpowiadały zupełnie przepisom Ph, G. wyd, VI, 
wymagającej minimum 2,5% zawartości hydrastyny. 
Reakcję z nadmanganjanem potasu i kwasem siarko­
wym dały surowce I, II, III i V. Z tego można wnio­
skować, że próba IV była surowcem już raz wy­
ekstrahowanym i pozbawionym ciał czynnych.

Próba
I.

Próba
II.

Próba
III,

Próba
IV,

Próba
V,

zawartość %% 
hydrastyny 2,62 2,59 2,71 0,05 2,84

Reakcia toż­
samości hy- 

crastyny
+ + + — +

OZNACZENIE CIAŁ M INERALNYCH.
Tak m aterjały do lekospisu polskiego jak i farm a­

kopea niemiecka wyd. VI żądają, aby oficynalny su­
rowiec po spaleniu pozostawił najwyżej 6% popio­
łu. Jest to  żądanie dość umiarkowane, ponieważ za­
zwyczaj pozostawia tylko 4,7 — 5%. Z powodu nie­
dostatecznego oczyszczenia surowca od gleby i pia­
sku, otrzymuje się czasami wyniki dla popiołu powy­
żej 20%. Aby móc stwierdzić zanieczyszczenia pia­
skiem przy próbach pozostawiających więcej popio­
łu, aniżeli przewiduje to farmakopea, posługiwałem 
się m etodą oznaczenia popiołu Ph. G. wyd. V. W y­
trawiając popiół 10% roztworem  kwasu solnego 
otrzymujemy nierozpuszczalną pozostałość t. zw. 
piasek. Zazwyczaj kłącze gorzknika zawierają około 
1% piasku, w razie większej zaw artości wskazywa­
łoby to na zanieczyszczenie surowca mineralnemi 
substancjami. W edług Ph. G. wyd. VI, spopiela się 
surowiec w piasku, jasną więc będzie rzeczą, że tą
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mdtodą pracować nie można, o ile chce się oznaczyć 
pozostałość nierozpuszczalną w 10% HCI, więc sto­
sowałem metodę V. farmakopei niemiec.

2 —3 gr. sproszkowanego surowca odważyłem do­
kładnie do wyprażonego i starowanego tygla. Ty­
giel ogrzewałem ostrożnie nad płomieniem, aby roz­
kład ciała odbywał się powoli i spokojnie. Gdy zwę­
glenie nastąpiło, ogrzewa się silniej, w końcu do 
czerwonego żaru. W razie niedostatecznego spopiele­
nia się surowca, dodawałem wody wrzącej, ucierałem 
zwęgloną pozostałość pałeczką szklaną, potem  p a ­
łeczkę opłókiwałem zlekka wodą do tygla, a otrzy­
m aną masę ogrzewałem najpierw do suchości na ła ­
źni wodnej, a następnie prażyłem  do stałej wagi ty ­
gla. Znając wagę surowca użytego do spopielenia 
i wagę popiołu obliczyłem procentow ą zaw artość po­
piołu. Na zasadzie tego badania otrzymałem nastę­
pujące wyniki:

P ró b a  I.

P róba II.

Tablica B.

W A R T O ŚC I PO D A N E  W  L IT E R A T U R Z E .

Próba  III.

P ró b a  IV.

Próba V.

1)
2)

5,77 % popiołu  
5,86% „ przec ię tn ie 5,81 % popiołu

1)
2)

6,33%
5,93% 11 11 6,13% 11

1)
2)

6,02%
5,95% 11 11 5,98% 11

1)
2)

12,56%
12,32%

popiołu
11 p rzec ię tn ie 12,44 % popiołu

1)
2)

4,55%
4,43%

11
H

p rzec ię tn ie 4,49 % popiołu

Wymaganiom farm akopei niem. wyd.V, odpowia­
dały tylko próby I, III i V; przy innych zawartość 
popiołu była za wysoka. Z tego powodu badałem 
próby II i IV m etodą podaną przez P eyer‘a na pozo­
stałość nierozpuszczalną w  10% HCI. W tym celu 
popiół w tygielku oblewałem 10 cm3 10% kwasu sol­
nego, ogrzewałem tygiel na łaźni wodnej, przesącza­
łem płyn zbierając pozostałość na zważonym sączku. 
Sączek wymywałem wodą, suszyłem i ważyłem. 
W ten  sposób otrzym ałem  następujące wyniki:

„  1) 1.03% p iasku
Próba II. 2 ) 1 16% p rzec ię tn ie  1,09%

Próba  IV,
1) 8,91%
2) 9,25% p rzec ię tn ie  9,08;

Z tych wyników widać, że próba IV mocno była 
zanieczyszczona ciałami mineralnemi i wogóle do ce­
lów leczniczych nie mogła być stosowana.

Tablica A,
ZESTAWIENIE.

P ró b a : I. II, III, IV. V,

% zaw artość  
k łącza 66,6 73,5 60 — 56

% zaw artość 
korzeni 33,4 26,5 40 — 44

R eakcja  na  
b e rb ery n ę + + + słaba +

R eak c ja  na  
hydrastynę + + + — +

% zaw artość  
hydrastyny 2,62 2,56 2,71 0,05 2,84

% ilość 
popiołu 5,81 6,13 5,98 12.44 4,49

R öder
Fr, F e rre in  

1919 
Butowo

G adam er 
w  N euhoff 

1926

C aesarL o re tz  
H alle  1927

Popió ł 4,74—26,12
”  -1

— — 6,24— 16,0,0

H y d rasty n a — 2,75— 2,78%
3,36%
3,28%
3,31%

najw yżej
3,03%

W edług Hagera kłącza zaw ierają 2,75% i korzenie 
1,2% hydrastyny, Caesar i Loreiz  podaje, że surowiec 
zbierany latem  zaw iera od 2,99 — 4, 23%, w jesieni 
zbierany od 2,79 — 3,4% hydrastyny.

W yniki niniejszej pracy dadzą się streścić w na­
stępujący sposób:

I. Z 5 prób badanych, tylko 3 w zupełności odpo­
wiadały wymaganiom Ph. G. wyd. VI. W szystkie 
próby jednak wykazały cechy morfologiczne i ana­
tomiczne charakterystyczne dla kłącza gorzknika 
kanadyjskiego.

II. W dwóch wypadkach (próba II i IV) stw ier­
dzono za wysoką zaw artość popiołu. Oznaczenie 
nierozpuszczalnej w 10% HCI pozostałości popiołu, 
tak zwanego piasku, jednak dowiodło, że próba II, 
nie była zanieczyszczona wzgl. zafałszowana, ponie­
waż zaw artość piasku nie przew yższała maximum 
1% przewidzianego w literaturze. W ysoka zaw ar­
tość popiołu w tej próbie była zależna praw dopodo­
bnie od stanow iska lub gleby, nawozu i t. p. Próba 
IV. zaw ierała dużo piasku, co świadczy o niezbyt 
starannem  oczyszczeniu surowca.

III. Oznaczenie ilości hydrastyny wykazało, że 
próba IV. została pozbawiona ciał czynnych przez 
(wyekstrahowanie) wyciąganie.

IV. Próby III. i V. chociaż zaw ierały dużo korzeni, 
dały co do ciał czynnych najlepsze wyniki. W niosku­
ję przeto, że były to surowce zbierane wiosną.

Naogół jednak powiedzieć trzeba, że próby odpo­
wiadające wymaganiom farm akopei należy uważać 
za surowce przeciętne, ponieważ co do ciał czyn­
nych niedaleko odbiegały od zaw artości przeciętnie 
stwierdzonej. Jednakże przy ocenie nie należy zapo­
mnieć, że w ostatnich latach w hadlu znajdował się 
Rhiz. Hydrastis niezbyt dobrego gatunku.
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Streszczenia z czasopism obcych.
CHEM JA.

Reakcja salicylanu acety lofen ylow ego , „P h en n in " M o to r daje  
n a s tę p u ją c ą  re a k c ję  E k k e r ta :  0,02 g su b stan c ji, 0,002 g a zo ty ­
nu  sodow ego zad a je  się  0,5 ccm  w o d y  i p o d w a rs tw ia  1 ccm  s tę ­
żonego k w asu  sia rkow ego . N a  g ran icy  z e tk n ięc ia  się  obu  w arstw  
p o w sta je  czerw ony  p ie rśc ień , zn ik a jący  po  w ym ieszan iu . M ie ­
szan in a  b a rw i się  z ie lono. R o zcień czo n a  w o d ą  m ieszan in a  o d ­
b a rw ia  się  i s ta je  się  m leczno  - m ętna . P o d  w p ły w em  am onja- 
ku  lub ługu  sodow ego b a rw a  p rzech o d zi w  cy trynow o - żó łtą . 
(H . Szancer, P harm . Z en trh . 1931, str. 68). H.

P rzyczynek do reakcyj g liceryny i glicerynofosioranu wapnia. 
2 k ro p le  g lice ry n y  ro zc ień cza  się  5 ccm, w o d y  i n a w ars tw ia  1 
ccm teg o  ro z tw o ru  n a  ro z tw ó r 0,01 g k o d e in y  w  1,5 ccm  stęż. 
k w asu  sia rkow ego . N a  g ran icy  z e tk n ię c ia  się  obu w a rs tw  p o ­
w sta je  pow oli, p rz y  lek k iem  p rz ec h y la n iu  p ro b ó w k i, różow o- 
fio le tow e zab a rw ien ie , u w y d a tn ia jąc e  się  zw łaszcza  po  k ilk u  
m inu tach . Je ż e l i  w ym ieszać  ob ie  w a rs tw y  po  10 m in u tach , 
o trzym uje  się  zab a rw ien ie  fio le to w e  z  n ieb iesk im  odcien iem . 
P rzy  użyciu  0,02 g k o d e in y  o trzym uje  się  p ie rśc ie ń  n ieb iesk i, 
a  m ieszan ina  przy jm uje  n ieb ie sk ie  zab arw ien ie .

Je ż e li  rozc ień czy ć  10 k ro p li g lic e ry n y  5 ccm  w o d y  i n a w a r­
stw ić  1 ccm  teg o  ro zc ień czen ia  n a  ro z tw ó r 0,02 g k o d e in y  
w 1,5 ccm  stęż . k w asu  s ia rkow ego , p o w sta je  w  m iejscu  z e tk n ię ­
cia się  w a rs tw  n ieb ie sk i p ie rśc ień  z ró żo w o-fjo le tow em  o b ra ­
m ow aniem ; p rz y  p rzech y lan iu  p ro b ó w k i b a rw i się  w a rs tw a  
w o d n a  fjo le tow o-różow o .

R eak c ji te j m ożna użyć d la  sc h a ra k te ry z o w a n ia  C ale. g lyce- 
rin o -phosphoric . Je ż e li  rozcieńczyć 50% ro z tw ó r tego zw iązku  
c z te ro k ro tn ie  w o d ą  i n a w ars tw ić  1 ccm  teg o  ro zc ień czen ia  na  
ro z tw ó r 0,02 g k o d e in y  w 1,5 ccm  stęż. k w asu  sia rkow ego , 
uzysku je  się  n ieb ie sk i p ie rśc ień  i b ia ły  s trą t.  Po  w ym ieszan iu  
zaw arto śc i p robów ki barw i się m leczna ciecz po 10 m inutach  
niebiesko, (L . E k k e r t,  P harm . Z en trh . 1931, str. 86). H.

FARM AK O GNOZJA.

N ow y glukozyd naparstnicow y: dilanina, D igita lis łan a ta , 
ro ś ln a  sp o ty k an a  w E u ro p ie  środkow ej, p o siad a  w łaściw ości 
p o d o b n e  do D, p u rp u rea , d z ia łan ie  jej jed n a k  jes t siln iejsze. 
Z aw iera  ono około  2,5 g czynnych g lukozydów  na kg, z czego 
1 do 1,5 g p rz y p ad a  n a  g lukozyd  o w łasn o śc iach  n ase rcow ych , 
t. zw. d ilan inę, odm ienną  od d igoksyny  S m ith a  i g lukozydów  
w yosobnionych p rzez  M annieha.

Z espó ł czynnych  g lukozydów , ro zp u szcza ln y  ta k  w w odzie, 
jak  i ch loroform ie, m ożna ro zd zie lić  zap o m o cą  b en zo lu  lub e te ­
ru  octow ego  n a  g ru p ę  A , n ie ro zp u szcza ln ą , zaw ie ra ją cą  d ila ­
n inę, i ro zp u szcza ln ą  g ru p ę  B. T a  druga, d o tą d  n iezb ad an a , jes t

na jp raw d o p o d o b n ie j czynnikiem , d z ięk i k tó rem u  ob ie  grupy 
w sp ó ln ie  w z ię te  ro zp uszczają  się w w odzie.

Z grupy  A  m ożna dość  ła tw o  w yosobnić  d ilan inę  b ia łe  c ia ­
ło  k ry s ta lic zn e  top , 182°, k tó re  b a d an e  m ikroskopow o n ie  p rz e d ­
s taw ia  w p raw d z ie  jed n orodnego  zw iązku, lecz  odb iega  zn ac z ­
n ie  w łasnośc iam i fizykalnem i i chem icznem i od k ry sta liczn e j 
d ig ita lin y  N a tiv e lle 'a lub d ig itoksyny.

D aw ka śm ierte lna , oznaczona m etodą  Trevana  na psie, w y­
nosi d la  d ilan iny  0,4 mg n a  kg, p odczas gdy daw k a  śm ierte lna  
d ig ita lin y  k ry s ta lic zn e j N a tive lle 'a  w ynosi 0,5 mg n a  kg 
w agi dośw iadcza lnego  zw ierzęcia.

W ed le  m etody  Row ego, śred n ia  daw k a  śm ierte lna  d ila n i­
ny  w ynosi 1,19 mg n a  kg, p o d czas gdy d. 1. d ig ita liny  k ry st. 
N ativ , wynosi 1,69 mg n a  kg, T em  sam em  d ilan in a  p rzew yż­
sza  jadow itośc ią  d ig ita linę , co w skazu je  na . różn icę  m iędzy te -  
m i glukozydam i, c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  obu rodzajów  n a p a rs t­
n icy  (P erro t i w spó łpr., U nion P harm ac. 1931, str. 5). H.

DJA G N O STYK A LABO RATORYJNA.

O znacznie azotu ca łkow itego w  moczu. W  z as tęp s tw ie  m e­
to d y  K iejd a h la  n a d a je  się do tego celu  sposób n a s tę p u ją ­
cy: do ogn io trw ałej p ro b ó w k i lub  m iseczk i kw arcow ej w p ro ­
w ad za  się  1 ccm m oczu zap . k a lib row anej p ipety , d o d a je  1—2 ccm 
czystego  stężonego  kw asu  sia rkow ego, m ały  k a w a łe k  k w a śn e ­
go sia rczan u  po tasow ego i 4 —  6 k ro p li kw asu  nadchlorow ego. 
M eszan in ę  og rzew a się stopniow o aż do odbarw ien ia , co w y ­
m aga 7 —-8  m inu t czasu, p oczem  ogrzew a się jeszcze p rzez  k il­
k a  m inut. Po  ozięb ien iu  ro zc ień cza  się  w odą, p rzen o si ro z tw ó r 
do e rlen m ay erk i o b ję to śc i 100 —  125 ccm i zo b o ję tn ia  d o k ła ­
d n ie  ługiem  sodow ym  w  obecności feno lftale iny . N astępn ie  d o ­
d a je  się  2 ccm  obo jętnego  10% ro z tw o ru  a ld eh y d u  m ró w k o ­
w ego i m ia reczk u je  k w aśn y  ro z tw ó r ługiem  sodow ym  o d pow ia­
da jącym  3,5 g H2S 0 2 p ro  m ille.

Ilość ccm  uży tego  ługu  o d p o w iad a  gram om  azo tu  w litrze  m o­
czu. (M . W irbel,, U nion Pharm ac. 1931, str. 1). H.

CHEM JA ANALITYCZNA.

O znaczanie kwasu pikrynowego w roztworach. P ew n ą  ob ję­
to ść  b ad an eg o  ro z tw o ru , z aw ie ra jącą  0,05-0,06 g k w asu  p ik ry ­
now ego od m ierza  się zapom ocą  p ip e ty , ro zc ień cza  w ko lb ce  
w o d ą  do o b ję to śc i 50 ccm  i zad a je  30 ccm  am onjakalnego  ro z ­
tw o ru  sia rczan u  m iedziow ego (10 g s ia rczan u  m iedziow ego, 50 
ccm  stężonego  am onjaku, w o d y  d esty lo w an e j do o b ję to śc i 250 
ccm). P o w sta ły  osad  am onjakalnego  p ik ry n ia n u  m iedziow ego 
p o zo staw ia  się  p rzez  godzinę w  z e tk n ięc iu  z cieczą, poczem  
sączy, przem yw a 10 ccm 20%  am o n jak u  do lew ając  go krop lam i, 
w reszc ie  suszy n a  p o w ie trz u  do s ta łe j w agi. O trzym ana cyfra 
pom nożona  p rzez  0,7563 d a je  z aw a rto ść  kw asu  p ikrynow ego 
w p o b ran e j do o zn aczen ia  p ró b c e  b ad an eg o  roztw oru . D obre  
w ynik i daje  ró w n ież  ro z k ła d  p ik ry n ian u  go rącą  w odą  i zw aże­
n ie  o trzym anego  w  te n  sposób  p ik ry n ian u  am onow ego. O sad 
am onjakalnego  p ik ry n ia n u  m iedzi p rzen o si się w raz  z sączk iem  
do kolby, z a d a je  50 ccm  w ody i ogrzew a p rzez  godzinę n a  w rz ą ­
cej łaźn i w odnej w s trząsa jąc  od czasu  do czasu. P o  p rz e są c z e ­
niu  o d p aro w u je  się do  suchości i w aży  p o zo sta ło ść . O trzy m a­
n ą  cy frę  p rze licza  się  na  kw as p ik ry n o w y  m nożąc  p rzez  
0,9308.

J e ż e li  ro z tw ó r b a d an y  zaw ie ra  ró w n o cześn ie  fenol, m ożna 
użyć pow yższej m etody  p am ię ta jąc , że p o w sta ły  o sad  n ie  p o ­
w in ien  s ty k ać  się  z ro z tw o rem  d łużej jak  godzinę. L ep iej jed n ak  
jes t u sunąć  fenol, a  to  p rzez  zad an ie  ro zc ieńszonej p ró b k i 
w  rozd zie laczu  1 g k ry sta lic zn eg o  w ęg lanu  sodow ego i c z te ro ­
k ro tn e  w y k łó cen ie  20 ccm  ch loroform u. W  ty ch  w aru n k ach  
k w as p ik ry n o w y  p rzech o d zi w  p ik ry n ia n  sodow y n iero zp u sz ­
cza lny  w chloroform ie, podczas gdy fenol p o zo sta je  n iezm ien io­
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ny. O ddzielony chloroform  zaw iera fenol, który m ożna zrege­
nerow ać odparowując rozpuszczalnik na zimno. R oztw ór w o ­
dny pikrynianu przenosi się  na m iskę porcelanow ą, pozostaw ia  
przez chw ilę na łaźni wodnej dla odparow ania porwanego  
chloroformu i sączy. W  przesączu oznacza się  kw as pikrynowy  
jak wyżej podano.

W  w ypadkach, k iedy  oznaczenie naprow adzoną m etodą jest 
utrudnione z pow odu obecności c ia ł obcych, odsącza się  roz­
twór, odparowuje w  razie potrzeby do 100 ccm i zanurza w  nim  
w odstępach 24-godzinnych czterokrotnie po 5 g nitek w ełn ia­
nych. K w as pikrynow y osadza się  na w ełn ie , którą opłukuje  
się  w od ą i w yciąga m ieszaninę alkoholu i amonjaku (5 ccm  
20% amonjaku, 50 ccm  95% alkoholu, 45 ccm  w ody). K was 
pikrynow y przechodzi w pikrynian am onow y i w e łn a  się  odbar­
wia. Ż ółty roztwór odparow uje się  na łaźn i wodnej d la usu­
n ięcia  alkoholu, a w  pozosta łośc i oznacza się  kw as p ikrynow y  
zapom oćą am onjakalnego roztworu m iedzi. (F ranço is i Seguin , 
Jo u rn . P harm . Chim . 1930, ł. X I I ,  słr. 433). H.

O znaczanie chlorków , brom ków i jodków  m etali alkalicznych  
obck  sieb ie. 1) O znacza się  w szystk ie  trzy halogeny razem  zna- 
są m etodą V olharda . 2) Do erlenm ajerki na 500 ccm w pro­
w adza się  20 ccm  badanego roztworu, 60 ccm w ody i 10 ccm. nasy­
conego na zim no roztw oru ałunu żelazow o-am onow ego, łączy  
kolbę rurką szklaną z zanurzoną w  m ieszaninę w ody z lodem  
kolbą K je ld a h la  na 500 ccm, zaw ierającą 300 ccm 10% roz­
tworu jodku potasu  i przedestylow uje, ogrzewając, w y d zie lo ­
ny jod do KJ, gdzie się  go oznacza zapom ocą m ianowanego  
roztworu N ajS2Os. 3) Po oziębieniu pozostałości w  erlenm ajerce 
uzupełnia się  wyparow aną w od ę do 90 ccm  i dodaje 3 g dw u­
tlenku ołow iu i 5 ccm lodow ego kw asu octow ego. W ydzielony  
brom przedestylow uje się  jak w yżej do 10% roztworu K J  
i oznacza jodom etrycznie. Odejmując w ynik i 2) i 3) od 1) otrzy­
muje się  zaw artość chlorków w badanym  roztw orze. W  ten  
sam sposób można oznaczać m iareczkowo m ieszaniny chlora­
nów, brom ianów i jodanów m etali alkalicznych, po uprzedniem  
zredukowaniu ich w  środow isku obojętnem  do chlorków, 
brom ków i jodków przez godzinne ogrzew anie ich z pyłem  
cynkowym . (C ousin  i D ufor. Jou rn . P harm . C him . 1930, t. X II ,  
słr. 439). H:

B adanie piramidonu na zaw artość antipiryny, D o tego  celu  
nadaje się  dobrze m ieszanina równych części kw aśnego roztw o­
ru azotanu rtęci i 20% roztworu kw asu trojchlorooctow ego. 
A zotan rtęci otrzym uje się  rozpuszczając 2 g rtęci w 20 g kw a­
su azotow ego i w strząsając praw ie aż do usunięcia tlenków  
azotu, Do w ykonania poniższej reakcji konieczna jest pew na za­
w artość azotynu w  odczynniku, co m ożna ew . uzupełn ić doda­
jąc 10 kropli 5% roztworu NaNOî.

O dważa się  0,10 g podejrzanego preparatu, rozpuszcza w 10 
ccm  w od y i dodaje do 2 ccm  tego roztworu 10 kropli odczynni­
ka, W  obecności 25% antipiryny w  badanym  piram idonie otrzy­
muje się  reakcję jak dla antipiryny czystej, t. j. b ia ław e zm ęt­
n ienie i lek k ie  zabarw ienie czerw one; zm ętnienie przeobraża  
się  w k rótce w  obfity b ia ły  osad, który przechodzi przy w strzą­
saniu w  zie lonaw e bryłki znikające po ogrzaniu do wrzenia, 
lecz  pow racające po oziębieniu  w  barw ę ceglasto-czerw oną. 
W  tych sam ych warunkach daje piram idon zabarw ienie fjole- 
tow e. D o zaw artości 15% antypiryny otrzym uje się  n iezn acz­
ny biaław y osad, znikający po ogrzaniu, przyczem  m ieszanina  
barwi się  pom arańczow o- żółtaw o; po oziębieniu opada osad  
barw y ceglasto-czerw onej. 10% antypiryny daje po ogrzaniu 
zabarw ienie czerw one. D la w ykrycia  obecności 1% antypiryny  
podw arstw ia się  2 ccm roztworu badanego 1 ccm  odczynnika. 
Na granicy zetk nięcia  się  obu w arst pow staje fjo letow y p ierś­
cień  piramidonu, a nad nim drugi p ierścień  b ia ły , dochodzący  
do 1 cm grubości. Granica czu łości reakcji; 0,10% antypiryny  
w piram idonie, (R lb ere , Journ . Pharm . C him . 1930. ł. X II , str. 
444). H.

Z Sekcji Farmaceutycznej 
Tow. W iedzy W ojskowej.

Dnia 23 stycznia 1931 r. o godz. 19.30 w lokalu Cen­
trum W yszkolenia Sanitarnego odbyło się zebranie 
członków Sekcji Farmaceutycznej T. W. W. Obecni: 
wojskowych 18, cywilnych 5. Przewodniczył ppłk. 
Sokolewicz W acław. Sekretarzował mjr. Pellegrini 
Leopold.

Po odczytaniu przez sekretarza protokółu z po­
przedniego zebrania i przyjęcia go do wiadomości przez 
obecnych, Dr. fil. mag. farm, Otolski Stefan wygłosił 
referat p, t. „Jod w postaci preparatów  farmaceutycz­
nych i znaczenie jodu jako bioelementu".

Referent pokrótce scharakteryzował jod i jego 
związki w postaci preparatów  farmaceutycznych. Za­
znaczył, że w Polsce w zagłębiu naftowem mamy 
w potokach wód źródła jodu, dotąd pod tym wzglę­
dem niewykorzystane. Zatrzymał się nad jednym 
z preparatów  syntetycznych, używanych obecnie 
w lecznictwie, noszącym nazwę — jodimin. P repara t 
ten był niedawno zsyntetyzowany przez autora, co 
w naszych warunkach udaje się dość rzadko. Związek 
ten posiada połączenie jodu z piperazyną i jest mia­
nowicie jednojodowodorkiem piperazyny. P re le­
gent przedstawił zebranym odbitkę obszernej swej 
pracy o tym preparacie, streścił sposób otrzymywania, 
dowodzenia składu i badania tego preparatu. Następ­
nie prelegent przeszedł do opisu znaczenia jodu jako 
bioelementu, t, j, takiego pierwiastka życiowego, bez 
obecności którego przejaw y życiowe istnieć lub roz­
wijać się normalnie nie mogą. Mówił o zawartości 
jodu w minimalnych ilościach, bo w tysiącznych czę­
ściach miligramów w litosferze, hydrosferze, atmosfe­
rze i biosferze, t. j. w żywych ustrojach, Prelegent 
tłum aczył fakty przechodzenia jodu z jednej do dru­
giej ze sfer powyższych i m ów ił o znaczeniu jodu 
w postaci tvroksyny, znajdującej się w gruczole ta r­
czycowym. Prelegent mówił o stosunku jodu i tvrok- 
syny do cierpienia wola u ludzi i zwierząt. Mówił
0 dodatniem znaczeniu jodu, stosowanego w minimal­
nych dawkach w celach zapobiegawczych wolu,
1 o wpływie małych dawek jodu na wzrost, owłosie­
nie, podwyższenie zawartości tłuszczu u zwierząt, jak 
młode świnie, owce i króliki. Również mówił o dodat­
nim wpłvwie małych dawek jodu u krów na w ydaj­
ność mleka, jak również na nośność jaj u  kur. Dalej 
prelegent wspomniał o działaniu jodu na rośliny 
i o działaniu pośredniem na organizmy zwierzęce, 
W  konkluzji prelegent zaznaczył, że wpływ jodu 
w wielu kierunkach może przyczynić się nietylko do 
podniesienia się stanu zdrowotnego, ale również do 
podniesienia wartości zwierzostanu hodowlanego i po­
prawienia gospodarstwa krajowego. Zakończył w resz­
cie prelegent tem, że badanie bioelementarnej w arto­
ści jodu jest dopiero w początkowym rozwoju i że 
oświetlenie poruszanych zagadnień może przyczynić 
się do posunięcia naprzód wielu badań specjalnych.

Po skończonym referacie przewodniczący ppłk. So- 
kolewicz W acław złożył prelegentowi podziękowanie 
za wygłoszenie cennego i interesującego odczytu i za­
mknął posiedzenie o godz. 20 m. 45.
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Ruch związkowy.
Z ZARZĄDU GŁÓWNEGO Z. Z. F. P.

W  dniu 6 marca r. b. odbyło się posiedzenie Komi­
tetu Wykonawczego.

Obecni koledzy: E. Szlindenbuch, J. Cyranowski, 
Cz. Nałęcz, Edm. Szyszko, i Fink-Finowicki. Pod ko­
niec posiedzenia przybył kol. Z. Jankiewicz i kol. 
Kwiatkowski.

Przewodniczył kol. Szlindenbuch, protokółował kol. 
Nałęcz.

Porządek dzienny.
1) Odczytanie protokółu z poprzedniego posiedze­

nia Kom Wyk.
2) Sprawozdanie skarbnika i zatwierdzenie bilansu 

za 1930 r.
3) Sprawozdanie z konferencji w Głównym Urzę­

dzie Ubezp. Społ.
4) Kongres Centralnej Organizacji Pracowników 

Umysłowych.
5) Ustalenie terminu i porządku dziennego XV-go 

Zjazdu Delegatów w Wilnie. Podział referatów.
6) Sprawy bieżące.
7) Wolne wnioski.
Protokół po odczytaniu zatwierdzono.
Po zreferowaniu przez skarbnika wpływów i wy­

datków za 1930 r. — bilans Zarządu Głównego, zamy­
kający się w przychodach sumą zł. 46.610,21 i w wy­
datkach sumą zł. 43.493,35, Komitet Wykonawczy za­
twierdził i postanowił wydrukować w Kronice Farm a­
ceutycznej, Preliminarz budżetowy na rok 1931 pole­
cono kol. skarbnikowi opracować na następne posie­
dzenie Komitetu Wyk.

Sprawozdanie z konferencji w Głównym Urzędzie 
Ubezp. dał kol. Nałęcz. Oprócz licznych usterek w ap­
tekach Kas Chorych, wymawianiu umów i posad p ra ­
cownikom w poszczególnych Kasach, została poru­
szona kwestia pragm atyki służbowej dla pracowni­
ków aptek. Pan dyr. Grabowski oświadczył, że prag­
matyka zostanie wprowadzona w życie po dokonaniu 
reorganizacji Kas, lecz farmaceutów pragm atyka nie 
obejmie. W edług zdania p. dyr. Głównego Urzędu, sto­
sunek służbowy z farmaceutami winien być uregulo­
wany umową. W  powyższej sprawie Kom. Wyk. za­
sięgnął informacji i w Państw. Zw. Kas Chorych. W e­
dług zdania kol. Nałęcza sprawę pragmatyki, czy też 
umów zbiorowych, należy szeroko omówić na zjeździe 
delegatów. Tylko po otrzymaniu wyraźnych dyrektyw 
od zjazdu przyszły Zarząd Główny będzie mógł po­
ważnie zająć się uregulowaniem stosunków służbo­
wych farmaceutów w Kasach Chorych. Sprawozdanie 
przyjęto do wiadomości.

Wobec mającego się odbyć Kongresu Centralnej 
Organizacji Prac. Umysłowych w dniu 8 i 9 marca, 
kol, Nałęcz jako członek Komitetu Wykonawczego
C. O, zawrócił się do Kolegów o udzielenie instrukcji, 
jak m ają się ustosunkować delegaci naszego Związku 
wobec zagadnienia reorganizacji ubezpieczeń społecz­
nych i projektowanych opłat za leki.

Po ożywionej dyskusji postanowiono zwołać ple­
narne posiedzenie Zarz. Gł. w W ilnie dnia 24-go kwie­
tnia o godz. 10-ej rano, z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Odczytanie protokółu z poprzedniego posiedze­
nia,

2) Sprawozdanie Komitetu Wykonawczego i przy­
jęcie bilansu za r. 1930,

3) Zatwierdzenie porządku dziennego na XV Zjazd 
Delegatów,

4) Wnioski na zjazd,
5) Wolne wnioski.

XV Zjazd Delegatów postanowiono zwołać do Wilna 
na 24, 25 i 26 kwietnia r. b., ustalając niżej podany 
program:

I-szy dzień obrad dnia 24 kwietnia. Godzina 18.
1) Uroczyste otwarcie zjazdu.
2) W ybory prezydjum zjazdu i komisji:

a) Mandatowej,
b) Głównej,
c) Aptek Kas Chorych,
d) Finansowej,
ej W alki z siłami niefachowemi,
f) Wniosków.

3) Odczytanie protokółu XV Zjazdu Deleg. i za­
twierdzenie regulaminu obrad.

4) Sprawozdanie Zarządu Głównego i Głównej Ko­
misji Rewizyjnej.

II-gi dzień obrad dnia 25 kwietnia.
5) Zatrudnianie w aptekach sił niefachowych (re­

ferent kol, J. Henoch).
6) Uregulowanie stosunków służbowych pomiędzy 

Kasami Chorych a pracownikami aptek kaso­
wych (referent kol. Cz. Nałęcz).

Po przerwie obiadowej obrady komisyj. Wieczorem 
bankiet.

III-ci dzień obrad dnia 26 kwietnia. Godzina 10 rano.
7) Przyjęcie rezolucyj i wniosków komisyj.
8) W ybory Zarządu Głównego i Głównej Komisji 

Rewizyjnej.
9) Wolne wnioski i zamknięcie Zjazdu
W  sprawach bieżących kol. Nałęcz zreferował prze­

bieg zatargu w Żyrardowie. Wszyscy dotychczasowi 
pracownicy pozostali nadal na posadach na warun­
kach poprzednich, jedynie kierownik apteki otrzymał 
przydział do innej apteki.

Na skutek niepodporządkowania się kol. Nomejko 
z Łodzi dyrektywom Związku i objęcia posady w Ży­
rardowie podczas zatargu, z której po podpisaniu 
umowy został zwolniony, Komitet Wykonawczy po­
stanowił dać polecenie Oddziałowi Łódzkiemu, żeby 
kol. Nemejko oddał pod sąd koleżeński za niesubor­
dynację i świadome uchylanie się od przestrzegania 
zasad etyki koleżeńskiej i dyscypliny związkowej.

Na skutek pisma Oddziału Łódzkiego z dn. 24.11 
Komitet Wykonawczy wyraził zgodę na spłacanie za­
ległych składek w miesięcznych ratach.

Na tem posiedzenie zamknięto.

Z ODDZ. W ARSZAWSKIEGO.

Sprawozdanie z Walnego Rocznego Zebrania człon­
ków Oddziału Warszawskiego, odb. w dniu 21.11 r. b.

Zebranie zagaił prezes kol. W. Hirschhauer.
Przewodniczył kol. R. Stocki, assesorem był kol. 

A. Ojrzyński, sekretarzem  — kol. Jan Wojnarowski.
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Został przyjęty następujący porządek dzienny:
1) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego ze­

brania,
2) Sprawozdanie Zarządu:

a) ogólne,
b) kasowe,

3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
4) Prelim inarz budżetowy na rok 1931,
5) W ybory Zarządu, Komisji Rewizyjnej i Sądu 

Koleżeńskiego,
6) Wolne wnioski.
Oczytany przez kol. Edm. Szyszko  protokół z ostat­

niego zebrania został przyjęty bez poprawek.
Sprawozdanie Zarządu odczyał kol. prezes W. 

Hirschhauer, w kórym zaznaczył, że liczba członków 
Oddziału W arszawskiego stale wzrasta, jak to widać 
z zestawienia liczbowego za ubiegłe lata:

na dzień 1 stycznia 1929 r. Oddział liczył 392 człon­
ków;

na dzień 1 stycznia 1930 r. liczba powyższa zwięk­
szyła się do 480 osób;

1-go stycznia 1931 r. Oddział liczył 503 osoby, 
a od pierwszego stycznia do 16 lutego r. b. przybyło 
jeszcze 26 osób.

W ykaz liczbowy grup zawodowych na dzień 1 stycz­
nia r. b. przedstawiał się następująco:

Profesorów Uniwersytetu — 2-ch (członkowie ho­
norowi) .

Doktorów Farm acji — 3-ch (w tem 1 członek ho­
norowy).

Magistrów (prowizorów) — 247.
Asystentów (pomocników) — 237.
Uczniów — 16.
Mężczyzn w tym czasie Oddział liczył 350, — ko­

biet 153.
Pracowników aptek prywatnych — 261, pracowni­

ków aptek Kas Chorych 242.
W  okresie sprawozdawczym odbyto walnych zebrań 

6, w tem 3 zebrania sekcji pracowników Kasy Cho­
rych m. Warszawy. Posiedzeń Zarządu Oddziału od­
byto 19, posiedzeń Zarzadu z delegatami aptek — 6, 
posiedzeń Zarządu z Komisją Rewizyjną —- 2, Są­
dów Koleżeńskich odbyło się 2, posiedzenie delega­
tów do Rady Okręgowej C. O. oraz cały szereg kon- 
ferencyj: z p. Ministrem Spraw Wewnętrznych, z p. 
Ministrem Pracy i Opieki Społecznej, z panami ko­
misarzami Kas Chorych, z przedstawicielami Koła 
Studentów Uniw. Warsz., z przedstawicielami Związ­
ków Lekarzy i Lekarzy-Dentystów m. st. W arszawy, 
z Głównym i Okręgowym Urzedem Ubezpieczeń Spo­
łecznych, z p. Naczelnikiem Wydz. Farmaceut. De- 
param entu Służby Zdrowia i t. p.

W  okresie sprawozdawczym urządzono 3 przyjęcia: 
tradycyjne „Jajko  W ielkanocne", poświęcenie nowe­
go lokalu oraz przyjęcie wycieczki Studentów Uniw. 
Stef. Batorego z p. Prof. Muszyńskim na czele.

Celem pobudzenia życia związkowego zorganizo­
wano lekcje obcych języków, tańców, urządzono 
w ubiegłym karnawale 3 zabawy taneczne.

W  okresie sprawozdawczym wysłano około 3-ch ty ­
sięcy listów i zawiadomień, otrzymano około 1800.

Od dłuższego już czasu sekretarjat Oddziału sprze­
daje b’lety ulgowe do teatrów stołecznych i kartki 
zniżkowe do kin i teatrów ..Morskiego Oka", ,,Qui 
Pro Quo" oraz do Tow, Zachęty Sztuk Pięknych.

Ponieważ z dn. 1 stycznia r. b. skończył się kontrakt 
dzierżawy laboratorjum  związkowego, Zarząd wy­
dzierżawił je na rok następny również p. dr. Popław­
skiemu, na nowych, dogodniejszych dla Związku wa­
runkach. Laboratorjum  pod kierunkiem p. d-ra Po­
pławskiego stale się rozwija, co widać z wzrastającej 
ilości wykonanych analiz lekarskich.

W  pracowni naszej członkowie Związku korzystają 
z praktyki w kierunku wykonywania analiz lekarskich 
Obecnie odbywa sześciomiesięczną praktykę 6-ciu 
członków naszego Związku.

Przy Oddziale prowadzone są Kursy Pomocnikow- 
skie. W  roku sprawozdawczym słuchało na Kursach 
wykładów 90 osób. Prawie wszyscy słuchacze, niena- 
leżący dotychczas do Związku — zapisali się do naszej 
organizacji. P rzy  Oddziale prowadzone jest Społ. 
Biuro Pośrednictwa Pracy, W  okresie sprawozdaw­
czym zapisało się poszukujących pracy 187 kolegów. 
Zgłoszono posad wolnych 133, zapośredniczono 20 m a­
gistrów, 20 pomocników i 2 uczniów, — razem 42 
osoby.

W  okresie sprawozdawczym Zarząd przeprowadził 
wybory do komisji dyscyplinarnej- dla pracowników 
Kasy Chorych m. W arszawy. Na kandydatów naszego 
Związku głosowało 67 % ogółu farmaceutów kasowych.

W  ostatnim kw artale roku ub. Zarząd skierował 
całą swą energię w celu załatwienia ciągnącej się od 
kilku lat kwestji lokalu. Po długich i uciążliwych po­
szukiwaniach i obejrzeniu wielu proponowanych lo­
kali, po całvm szeregu umów z dawnymi lokatorami, 
Tow. Mił. W iedzy i Przyrody, Bratnią Pomocą Związ­
ku Obrońców Ojczyzny i dawnymi lokatorami obecne­
go naszego lokalu przy współudziale p. mec. Habla, 
zdobyliśmy wreszcie własną siedzibę, co da moż­
ność przyszłemu Zarzadowi spokojnie pracować i skie­
rować wszystkie wysiłki dla pracy organizacyjnej 
i dla walki o lepsze jutro pracującej farmacji.

Sprawozdanie kasowe odczytał skarbnik kol. Jan 
Sawczak. z którego wynika, że wydatki w roku ub. wy­
niosły 29.504.22, wpływy 24.303,11, niedobór złotych
5.201,11. Niedobór ten został spowodowany objęciem 
nowego lokalu.

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej odczytał kol. 
M. Landsberg. W  konkluzji swego sprawozdania za­
proponował udzielenie ustępującem u Zarządowi ab- 
solutorjum.

W  dyskusji nad sprawozdaniami zabierali głos kol. 
Stocki, Patek, Nałęcz, Wałenta, Hirschhauer. Bocheń­
ski, Szyszko Edm., Landsberg, Andruski, Fink-Fino- 
wicki, Jakubowski i wielu innych.

Wniosek o udzielenie absolutorjum ustępującemu 
Zarządowi przyjęto większością głosów.

Prelim inarz budżetowy na r. 1931 przyjęto w brzmie­
niu następuj ącem:

W pływ y:
Składki członkowskie 12,000
Wpisowe 300
Kursy pomocnikowskie 4,500
Biuro Pośrednictwa Pracy 600
Procenty 100
Pracownia analit.-chem, 2.400
W pływy nadzwyczajne 300
Zwrot świadczeń od Zarządu Gł. 4.000

24,200
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W ydatki:
Pensje 10.450
Ubezpieczenia społeczne 650
W ydatki administracyjne 8.600
W ydatki organizacyjne 3.000
Zjazd i uroczystości 1.500

24.200

Dalej przystąpiono do wyborów Zarządu, Komisji 
Rewizyjnej i Sądu Koleżeńskiego.

Do Zarządu zostali wybrani kol. kol.:
Hirschhauer W itold, Nałęcz Czesław, Szyszko Ed­

mund, dr. Kudrzycka Flora, O jrzyński Adolf, Saw- 
czak Jan, Kresowiecki Adam , Borzęcki Kazimierz, 
Dziubiński Karol.

Na zastępców członków Zarządu wybrano kolegów:
Kamińskiego, Bocheńskie go,—Trentowską, Kneblew- 

skiego, Badorą, Sosika, Radziszewską, Ostaszowera 
i Wojnarowskiego.

Do Komisji Rewizyjnej wybrano kolegów:
H. Jabukowskiego, M. Landsberga i J. Skolasiń- 

skiego.
Na zastępców kol. kol.:
J. M ajsterka i Hukowskiego.
Do Sądu Koleżeńskiego wybrano kolegów:
R. Stockiego, Emanuela Szyszko, M.. Landsberga,

H. Jakubowskiego, St. Niewęgłowskiego.
Na zastępcę kol. J. M ajsterka.
Nowowybrany Zarząd na posiedzeniu swem 

w dniu 26.11 r. b. ukonstytuował się w następujący 
sposób: Prezes — kol. W. Hirschhauer, Wiceprezesi 
kol. kol. Cz. Nałęcz i dr, FI. Kudrzycka, sekretarz 
i kierownik Społ. Biura Pośrednictwa Pracy — kol. 
Edm. Szyszko, II sekretarz — kol, K. Dziubiński, 
Skarbnik — kol, J. Sawczak, zastępca skarbnika — 
kol. K. Borzęcki, gospodarz — kol. A . Kresowiecki, 
sekcja towarzyska — kol. A. Ojrzyński, apteki pry­
watne — kol. Sawczak, apteki Kas Chorych — kol, 
Hirschhauer.

Przewodniczącym Komisji Rewizyjnej został kol,
H. Jakubowskiego, M. Landsberga i J. Skolasiń- 

kiern K. R. kol, M. Landsberg.
Sąd Koleżeński ukonstytuował się w następujący 

sposób: przewodniczący — kol. R. Stocki, wice-prze- 
wodniczący—kol. H. Jakubowski, sekretarz—kol. M. 
Landsberg, assesorzy kol, kol. J. M ajsterek  i Emanuel 
Szyszko. Kol. St. Niewęgłowski zrzekł się godności 
członka Sądu Koleżeńskiego.

Zarząd Oddziału Warszawskiego Z. Z. F, P. uprzej­
mie  ̂komunikuje, iż w sobotę, dnia 28 marca o godz. 
7-ej wieczorem  w lokalu Związku zostanie wygło­
szony przez Pana Prof. Bronisława Koskowskiego od­
czyt z dziedziny kultury aptekarskiej w Polsce.

Po odczycie herbatka koleżeńska.
*

W  związku z zawarciem przez Związek umowy 
z nowym Komisarzem Pow. Kasy Chorych w Żyrar­
dowie, Zarząd Związku odwołuje swe komunikaty 
w sprawie nieprzyjmowania posad w tamtejszej ap­
tece.

Z ODDZIAŁU KRAKOWSKIEGO.

Dnia 8.II 1931 r, odbyło się doroczne walne zebra­
nie członków Oddziału Krakowskiego Z. Z. F. P. — 
Zebranie zaszczycił swą obecnością p. Inspektor F ar­
maceutyczny Mr. Sianko, który biorąc udział w dy­
skusji, okazał żywe zainteresowanie się sprawami za­
wodu i organizacji.

Przewodniczyli koledzy Link i Źyborski, protokóło­
wał kol. Chojecki.

Po zatwierdzeniu protokółu z poprzedniego wal­
nego zebrania, wysłuchaniu i przyjęciu sprawozdania 
Prezydjum  i Komisji Rewizyjnej, oraz udzieleniu 
ustępującemu Zarządowi absolutorjum, wywiązała się 
żywa dyskusja na tem at walki z siłami niefachowemi, 
bezrobocia i t, d. Koledzy, podkreślając panujące 
obecnie w zawodzie stosunki, masowe zatrudnianie sił 
niefachowych w aptekach (szczególnie na Górnym 
Śląsku), domagali się energicznej interwencji Związ­
ku w tej sprawie u sfer miarodajnych, umieszczenia 
w aptekach, zamiast sił niefachowych, magistrów 
nowego typu, zniesienia egzaminów tyrocynialnych, 
zaprzestania produkcji sił napół fachowych. Kol, He- 
noch zwrócił się do zebranych z prośbą o współpracę 
kolegów w tym kierunku, zaznaczając, że Związek 
akcji tej nie spuszcza z oka, a Zarząd Główny sprawę 
tę skierował do władz.

Ostatecznie, po rozpatrzeniu i przedyskutowaniu 
powyższego, przyjęto, iż jedynem wyjściem z tego 
chaosu anormalnych stosunków byłoby uniezależnie­
nie pracownika od szefa ,,Kasą Płac", wobec czego 
polecono przyszłemu Zarządowi opracowanie elabo­
ratu na temat „Kasy P łac” i przedstawienie go za po­
średnictwem Zarządu Głównego władzom do rozpa­
trzenia.

Następnie przeprowadzono wybory, na podstawie 
których weszli w skład nowego Zarządu następujący 
członkowie: Mr. Stefan Urbański, Mr. Stefan Rdza- 
nek. Mr. Salomon Finder. Mr. Klemens Goldberg, Mr. 
Tadeusz Zafrerzewski, Mr. Otokar Kornhauser, Mr. 
Stanisław Miętus, Mr. Gerszon Rudich i Mr. Jan He- 
noch.

Na pierwszem posiedzeniu Zarządu, które odbyło 
się dnia 17 lutego b, r. wybrano prezesem kol. Mr. 
Jana Henocha, zaś na następnem posiedzeniu dnia 
22 lutego b. r. przeprowadzono dalszy rozdział man­
datów, uchwalono pewne zmiany w dotychczasowym 
regulaminie dla Zarządu, powołano do życia kilka 
specjalnych referatów, jak: referat „Kasy Płac", 
prasowy, kulturalno-zawodowy, (mający na celu or­
ganizowanie odczytów w zakresie naukowo-zawodo- 
wym), oraz referat Kół prowincjonalnych.

Zarząd ukonstytuował się następująco: Prezes — 
kol. Henoch, W iceprezesi — koledzy Urbański i Gold­
berg, sekretarz — kol, Kornhauser, zast. sekretarza, 
oraz referent Biura pośrednictwa — kol. Miętus, 
skarbnik — kol. Zabierzewski, zast. skarbnika, bibljo- 
tekarz i gospodarz lokalu — kol. Rudich, członkowie 
Zarządu: koledzy Finder i Rdzanek.

Z ODDZIAŁU LW OWSKIEGO.
Sprawozdanie Zarządu Oddziału za czas od 22.X1.30 

do dnia 5.11.1931 r.
Wybrani koledzy do Zarządu Zw. na walnem zgro­

madzeniu w dniu 22.XI.30 ukonstytuowali się na pier­
wszem posiedzeniu dnia 25.XI.30 następująco: prze­
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wodniczący — kol. Mr. Z. Buxdorf, wiceprzewodni­
czący i skarbnik — kol. Mr. A . Olszański, sekretarz — 
kol. R. St. Kordzik.

Członkowie Zarządu: Mr. Ref. Bernfeld Hugo, Mr. 
Dr iks, Ast. Liebesman Marek, Mr. Ref. Malanowski 
Józef, Mr. Petryszyn Jan, Mr. Pohorille Marceli, Mr. 
Witaszka Leon. Po ukonstytuowaniu się wydano ode­
zwę, k tórą rozesłano wszystkim członkom.

Posiedzeń Zarządu odbyło się 3 i 1 posiedzenie pre­
zydialne, oraz 1 ogólne zebranie.

Zarząd pracował komisyjnie — wpływ po przejściu 
przez odpowiednią Komisję — z wnioskiem przedkła­
dano Zarządowi, w ten sposób pracą Zarządu mu­
sieli siłą faktu interesować się wybrani członkowie 
i poszczególny wpływ można było wszechstronnie roz­
patrzeć.

Powstały komisje: organizacyjna, funduszu wsparć, 
spraw kasowych, pertraktacyjna, oświatowa, spraw 
aptek prywatnych, interwencyjna. Do każdej komisji 
należało kilku członków Zarządu.

Rezultatem prac poszczególnych Komisyj i Zarządu 
na pierwszem planie była prolongata umowy z P. K. 
Ch. w Borysławiu i Drohobyczu, której ważność ga­
sła z N. R. 1931. Prolongatę uzyskano z ważnością do 
1 kwietnia b. r.

W yjeżdżającego kol. Cellermajera czł. Z, Gł. upo­
ważniono do zgłoszenia szeregu interwencji na tere ­
nie W arszawy i tak: w sprawie umowy z P. K. Ch. 
w Przemyślu; w sprawie nostryfikantów z zagranicy, 
którzy kończą tamże studia bez praktyki fstudja daw­
nego system u); w sprawie tytułu Izby Aptekarskiej 
Małop. Wschód.; w sprawie Zjazdu Delegatów.

Odnośnie sprawy studium  farmac. przy U. J . K. 
we Lwowie otrzymano odpowiedź Senatu akad. U. J, 
K. z dnia 12.XII.1930, że M. O. R. i O. P. zasadniczo 
zajęło przychylne stanowisko odnośnie budowy Gma­
chu, miast nadbudowy na III p., w realności przy ul. 
M ikołaja 15. Pismo przyjęto do wiadomości. Dalsze 
poczynienia w powyższej sprawie będą prowadzone 
na W ydziale Tow. Apt. przez Zw. przedstawicieli.

Przeprowadzono reorganizację biura pośrednictwa 
pracy, o czem również powiadomiono interesowanych 
Kolegów specjalną odezwą. Zniesiono opłatę 10% od 
pensji za pośrednictwo, natomiast wprowadzono ro­
dzaj wpisowego 5 zł. na rzecz zwrotu za koresponden­
cję oraz ogłoszenia. Posadę otrzymało 2 kolegów oraz 
wyrobiono jedną retaksację. Liczba bezrobotnych ko­
legów zmniejszyła się ostanio. Zapisanych w biurze 
jest 14-tu bezrobotnych.

Zarząd Związku z dniem 1.1 1931 r. zgłosił wystą­
pienie z R. O. P. U. we Lwowie i delegatów odwołał. 
Powyższą uchwałę przyjęli koledzy do zatw ierdzają­
cej wiadomości na ogólnem zebraniu w dniu 22.1.31 r. 
Liczba członków zmniejszyła się, z N. R. wykreślono 
57 członków na podstawie § 9 statutu.

Z Zarządem Głównym uregulowano sprawy kaso­
we, przez obrót wekslowy powstały nieporozumienia, 
które zostały wyjaśnione i uzgodnione. Odnośnie po­
życzek w Zw. uregulowano tę sprawę w ten sposób, 
że udziela się jednorazowo do 200 zł. na weksle, sto­
sownie do uchwały Wal. Zgrom, z tem, że nowe po­
życzki można zaciągać po spłaceniu pierwszej i tak 
najwyżej 3 razy w roku.

Z powodu przedwczesnego ustąpienia Zarządu nie 
zdołano przeprowadzić całego szeregu spraw, jak:

1) powołanie mężów zaufania, 2) urządzenie 10-cio- 
lecia Związku, założenia kartoteki członków, zamie­
rzone wyjazdy do większych osiedli kolegów również 
odpadły.

W biurze Zw. zanotować należy ożywienie kores­
pondencyjne: za czterdzieści parę dni wpłynęło 151 
pism, wysłano odpowiedzi 321, rozesłało druków, 
odezw i Kroniki Farmaceutycznej 2.345 egzemplarzy.

Z ODDZIAŁU GÓRNOŚLĄSKIEGO.

W dniu 21 stycznia r. b., w obecności 25 kolegów 
i koleżanek oraz delegata Zarządu Głównego, kolegi 
Rdzanka, odbyło się walne zebranie Oddziału z na­
stępującym porządkiem obrad:

1) Wybór prezydjum  zebrania,
2) Odczytanie protokółu z poprzedniego zebrania,
3) Sprawozdanie ustępującego zarządu,
4) Stosunki w aptekach śląskich:

a) siły niefachowe,
b) bezrobocie,
c) obecna sytuacja w zawodzie farmaceutycz­

nym.
5) W ybór nowego Zarządu i Komisji rewizyjnej,
6) Wolne wnioski.
Przewodniczył kol. Mr. Janaszewski, sekretarzo­

wał kol. Mr. Wolfówna.
Protokół po odczytaniu zatwierdzono.
Sprawozdanie z dotychczasowej działalności zło­

żyła kol, Wolfówna, jako dotychczasowy sekretarz, 
uzupełnił zaś kol. Janaszewski, zaznaczając, że funk­
cje prezesa przyjął tymczasowo po poruczeniu mu tej 
funkcji przez kol. Rdzanka, a to ze względu na to, że 
wybrany Zarząd oddziału został zdekompletowany. 
Brak ciągłości przy pełnieniu funkcyj członków od­
działu, spowodował między innemi także słabą dzia­
łalność oddziału. Apeluje do kolegów, ażeby okazali 
możliwie więcej zrozumienia dla silnej organizacji, 
jaką winien być nasz Związek. W  krótkich słowach 
zaznajomił obecnych z konferencją, odbytą przez nie­
go z Inspektorem farmaceutycznym W ojewództwa 
Śląskiego, p. Aptekarzem  Plucińskim. Po dyskusji 
sprawozdanie przyjęto do wiadomości i udzielono 
ustępującemu Zarządowi absolutorjum.

O stosunkach w aptekach śląskich mówił kol. Rdza- 
nek. Referent zaznaczył, iż nie oświetla odpowiednio 
stosunków, istniejących na terenie W ojewództwa Ślą­
skiego ze względu na to, że koledzy jako bezpośrednio 
odczuwający na sobie te warunki pracy dokładnie są 
z niemi zaznajomieni, jednak stwierdza, że panuje 
jedno największe zło, szczególnie na terenie W oje­
wództwa Śląskiego, a jest to zatrudnianie sił niefa­
chowych, co powoduje w pierwszym rzędzie bezrobo­
cie, a następnie ujemne skutki tego stanu rzeczy wy­
rażają się w systematycznem obniżaniu prestiżu za­
wodu aptekarskiego.

Kol. Rdzanek zaznajomił obecnych z głównemi p ra ­
cami, przeprowadzonemi przez Zarząd Główny, a m ia­
nowicie ze sprawą odbywania praktyki zawodowej 
przez magistrów nowego typu, zniesienie ogzaminów 
na stopień asystentów o niższych kwalifikacjach za­
wodowych oraz o staraniach, zmierzających do wpro­
wadzenia jednolitej ustawy aptekarskiej.

Nad sprawozdaniem kol. Rdzanka wywiązała się 
dyskusja, w następstwie której uchwalono następu­
jące wnioski: wniosek kol. Rdzanka: „W alne Zebra­
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nie uchwała energicznie przystąpić do zwalczania sił 
niefachowych w aptekach i poleca Zarządowi oddzia­
łu do natychmiastowego przystąpienia do wykonania 
powyższej uchwały wszelkimi legalnymi środkami". 
Wniosek kol- Feldmanna: „W alne Zebranie protestuje 
przeciwko przyjmowaniu do aptek na praktykę abite- 
rjentów gimnazjalnych".

Zkolei przystąpiono do wyboru nowego Zarządu, 
w którego skład powołani zostali koledzy:

Mr. Janaszewski Tadeusz — prezes, Mr. Pessel Jó ­
zef — sekretarz, Mr. Prawerówna Bala — skarbnik.

Członkowie Zarządu:
Mr. Wolfówna S., Mr. Gąsiorówna Jadwiga, Mr. Bir- 

szakiewicz Juljan  i Mr. Koczubik Alfons.
Komisja Rewizyjna:
Mr. N iepokojczycki Józef, Mr. Rosenberg W iktor 

i Mr. Blocksberg.
Zastępcy członków Zarządąu:
Kol, Mr. Rauch Jakób  i kol. Mr. Betterówna Bal- 

wina.
W  zakończeniu kol. Pessel zreferował sprawę za­

łożenia biura pośrednictwa pracy przy Z. Z. F. P. 
W alne zebranie oddało sprawę organizacji tego biura 
Zarządowi.

Na tem zebranie zamknięto.

Wiadomości b ieżące.
NOWE* K O N C E S JE  N A  A P T E K I W  W A R S Z A W IE . K om isarz 

R ząd u  n ro iek tu ie  u d zie lić  ko n cesy j n a  o tw a rc ie  5 n ow ych  a p ­
te k  w  W arszaw ie , a  m ianow icie :

1) p rz y  ul. Solec, p o  jednei i drug iej s tro n ie , od  rogu  u licy 
C zerw onego  K rzy ża  do ul. T am k a, łączn ie  z n a ro żn em i d o ­
m am i;

21 p rzy  ul. G ó rn ośląsk ie j, po  jednej i dru<?iej s tro n ie , od ul. 
R o z b ra t do A lei U jazdow sk iej lub  w  A le i U jazdow sk iej od  ro ­
gów P ięk n ei i G ó rn o śląsk ie j do ul. N ow ow iejsk ie j;

3) p rz y  ul. B e lw ed e rsk ie i. p o  jednej i drugiej s tro n ie , od r o ­
gu ul. P a rk o w e i do ul. C hełm skie j;

41 p rz y  ul. N iskiei. po  jednej i d rugiej s tro n ie , od  rogu  ul. 
L ubeck ieg o  do ul. O kopow ej;

5) p rz y  ul. L eszno  i G órczew sk ie j, po  jednej i d rugiej s tro n ie , 
od ul, K aro lk o w ej do  ul. S z len k ie ra  i S tasz ica .

SPIS  C H EM IK Ó W  PO LSK IC H . W ed łu g  p rzep ro w ad zo n eg o  
p rzez  Z w iązek  P rzem y słu  C hem icznego  spisu  chem ików  p o l­
skich , k tó ry  b ę d z ie  ca łk o w ic ie  w y d ru k o w an y  w „In fo rm ato rze  
C hem icznym “, ilość  n o lsk ich  chem ików  z w yższem  w y k sz ta łc e ­
niem  w ynosi ok. 2.000, z czego ok. 700 p ra cu je  b e zp o śred n io  
w  p rzem y śle . P o zo sta li chem icy  za tru d n ie n i są  w  szko ln ic tw ie , 
w  la b o ra to r ia c h  i in s ty tu c jach  b ad aw czy ch , w  u rzęd ach , w reszc ie  
w zaw o d ach  n iezw iązan y ch  b e zp o śred n io  z chem ią. N ajm niejsza  
ilość chem ików  z w yższem  w y k sz ta łcen iem  d z ia ła  n a  te re n ie  
h an d lu  a rty k u łam i chem icznem i.

O cen ian a  w ięc  n a  p o d sta w ie  teo re ty c z n y ch  ob liczeń  ilość  c h e ­
m ików  z w yższem  w y k sz ta łcen iem  w w ysokośc i 3.000 —  n ie  jest 
śc isła. fW. P. Ch.).

N O W A  A PT E K A , M. L u to s ta ń sk i u ru chom ił dn. 29 styczn ia  
—I n a  p o d sta w ie  u zy sk an ej ko n cesji —  2-gą a p te k ę  w  W y szk o ­
w ie  (woj, w arszaw sk ie),

EG ZA M IN  N A  ST O PIEŃ  PO M O C N IK A  A P T E K A R SK IE G O  
zd a ły  n a s tęp u jąc e  osoby;

w  c z e r w c u  1930 r.: C h e łch o w sk a  W acław a , C holew ianka  
G enow efa, C u k ier C erla , D ro jo w sk a  - P io tro w sk a  H e lena , D ę- 
b o w sk a  Jad w ig a , F ed o ro w  L eonid , F e re n s te in  A nna. F la tta u  M i­
n ia, G ad zińsk i Ju liusz . G arcow icz  E s te ra , G ru h n  H e lena , H agno 
S te fan ja , J a w o rsk a  H e lena . Ju rc z y ń sk a  Jad w ig a , K ow alczyk  
E ugenia, K o w alczyk  S tan is ław a , K ro ch m al S tefan , L a ta llo  M a­
d a , L ip iec  A nna . L isko Ida, Ł ow ińska  Zofja, Ł u k asik  Iren a , M a­
je r  Ja n in a , M odrze jew sk a  S tefan ia . M u ller R om an, O poczyńska  
E ster, P e rk a l Fe lic ja , P iask o w sk a  Iren a , P oń c iach o w sk i F ra n c i­
szek . R ad liń sk a  Ju lja , R o d a l M ałka, S ie leck a  C hina. S te c k a  I re ­
na, S ze rm an  F an ia , T u rsk a  C zesław a, U rb a n iak  K lara , W ąsie- 
w icz C ecylja , W o liń sk a  M arta , Z a lcw asse r Fe lic ja , Je ro n im  
Zygm unt;

w p a ź d z i e r n i k u  1930 r.: B o rs t Iren a , B ran tm an  R ej-
zla, C zerw ieck i B ronisław , C ybu lska  Jad w ig a , F re n k e l M aty lda, 
F re n z e l M arjan , G ąsiew sk a  M arja, G ronk iew icz  T eo d o ra , G ry- 
gosińsk i K azim ierz, H a rak  Emil, H ardy  H elena , Ja s iń sk a  W anda, 
Ję d rz e je w sk a  E ugenja, Jo s ie lew icz  Chom a, K ru p sk a  M arja, K ry - 
sz top  Ja n , Ł ukaszew icz  Zygm unta, M alinow ski W ład y sław , M al­
czew sk a  Ja n in a , M elo d y sta  Sonia, M ilcenzon M arja, M izerska  
M arja, N o w akow ska  A nna, O lechow ska R egina, O lejn ik  N uchim , 
P a rz o n k o  Ja n , P ło ń sk a  T auba , P o h o reck a  Jadw iga , R ad zik o w ­
ska  Ja n in a , R o zen b erg  Szm ul, R ozenblum  N atalja , Salw ik  M a- 
rjanna , S ob czy ń sk i H ieronim , S ta lk o w sk a  Jadw iga , S zan se r Z o­
fja, Szulc L eo k ad ja , T om aszew sk i W ito ld , T ro ch a  Zygm unt, W a- 
lęc ik  A le k sa n d er, W arszaw sk a  H en ry k a , W yszom iersk i S ta n i­
sław , Z ab o rsk a  D an u ta , Z ie lonka  M arjanna, Z im naw oda R egina 
Zyga Ja n in a , Z y lb ersz ta jn  C haja.

N O W Y  K O D EK S PO S T Ę P O W A N IA  CYW ILNEG O Z A ­
PE W N IA  PR A C O W N IK O M  U Ł A T W IE N IA . W  now ow ydanym , 
po lsk im  już, K o d ek sie  p o stę p o w a n ia  cyw ilnego w p row adzone  
zo sta ły  p rzep isy , k tó re  znaczn ie  u ła tw ia ją  p rzep ro w ad zen ie  d o ­
w odu  w p ro cesie  i w y k o n an ie  w y ro k u  w  sp o rach  o w y n ag ro d ze­
n ie  za  p ra cę . Ze w zg lędu  n a  to , że w a ru n k i um ow y o p racę , 
om aw iane są  n ie ra z  ty lk o  u stn ie , p raco w n ik , jak o  dow ód, n ie ­
jed n o k ro tn ie  n ie  b y ł w  sta n ie  udow odn ić  sw ego pow ództw a, do 
czego b y ł obow iązany  w m yśl zasad  p ro ced u ra ln y ch . K odeks 
w p ro w ad za  tu  now ą, ogólną zasad ę , k tó ra  w  szczególności 
w sp o rach  o na leżn o śc i za  p racę , będ zie  m ia ła  sze ro k ie  z a s to ­
sow anie.

W  m yśl bow iem  a rt. 277 K. P. C. Sąd m oże, stosow nie  do o k o ­
liczności uzn ać  s tw ie rd zen ie  strony , co do tre śc i d o kum en tu  za 
p raw d ziw e , jeżeli s tro n a  p rzec iw n a  b ezp o d s taw n ie  odm aw ia 
p rz ed sta w ien ia  dokum en tu , k tó ry  znajdu je  się w jej posiadan iu , 
lub  k tó ry  w  m yśl p rzep isó w  p ra w a  p o siad ać  pow inna, albo, gdy 
d o k u m en t z o s ta ł p rzez  n ią  u k ry ty , luz zniszczony.

S form ułow anie  w ten  sposób obow iązku p rzed ło żen ia  d o k u ­
m entów  u m o ż l i w i a  p r a c o w n i  ko  w i  p r a w i e  z a  
w s z e  u d o w o d n i ć  s w ą  n a l e ż n o ś ć ,  gdyż jak  w iad o ­
mo, w  m yśl p rzep isów  u staw  socjalnych , p racodaw ca  obw iązany 
jes t p ro w ad zić  w yk azy  p łac  sta ły ch , o raz  n a leżności za  godziny 
n ad liczbow e. Z innych  k o rzy stn y ch  przep isów  K. P. C. na leży  
w ym ienić p rzep isy , z aw a rte  w  a rt. 362, k tó ry  postan aw ia , że na 
w n iosek  p o w o d a  S ąd  obow iązany  jes t n a d ać  w yrokow i rytfor 
n a t y c h m i a s t o w e j  w y k o n a l n o  ś c i, k ied y  zasądza  
w ynag ro d zen ie  z a  p r a c ę .  (PAS).

S T U D JU M  N A U K  IM IG R A C Y JN O -K O L O N JA L N Y C H  przy  
N aukow ym  In sty tu c ie  Em igracyjnym  i K olonjalnym  o tw iera  z dn. 
15 m arca  b. r., K u r s  b a k t e r j o l o g j i ,  m e d y c y n y  i h i ­
g i e n y  t r o p i k  a l n e j ,  k tó ry  b ęd zie  drugim  z k o le i W y ­
dzia łem  tegoż Studium , obok istn ie jącego  już i rozw ija jącego  się 
W yd zia łu  ekonom iczno - adm in istracy jnego .

K urs bak terio log !, m edycyny  i h ig ieny tro p ik a ln e j, zo rgan izo ­
w an y  p rzez  P ań stw o w ą S zko łę  H igieny o raz  S ek c je  H ićjeny T r o ­
p ik aln e j p rzy  N aukow ym  In sty tu c ie  E m igracy jnym  i K olonialnym , 
trw a ć  b ed zie  4 m iesiące  i w iąże  się z w yższym  K ursem  b a k te rjo  
loćii P aństw ow ej S zko ły  H igjeny. Ilość zajęć  dz iennych  —  8 
godzin.

Program  K ursu  obejm uje: b a k te rio lo g ię  i n a u k ę  o odporności; 
ćw iczen ia  p ra k ty c zn e  z teg o  p rzed m io tu ; h ig jene  tro p ik a ln ą ; p a ­
razy to log ię : helm in to log ję; en tom olog ie: h em ato log ię  (z ćw icze­
niam i!: analizy  lek a rsk ie ; b a d a n ie  śro d k ó w  spożyw czych i w o ­
dy; k lin ikę  (choroby  w e w n ę trzn e , skó ry , oczu, ch irurćję); jady 
zw ierzece, ro śliny  tru ją c e : geografie  p o lity czn a  kra iów  p o d ­
zw ro tn ikow ych : k lim a t k ra ió w  tro p ik a ln y ch  i su b trop ikalnych .

W y k ład y  z d z iedziny  h ig jeny  tro p ik a ln e j obejm a n as tep u jące  
p rob lem y: k lim a t k ra jó w  pod zw ro tn ik o w y ch , ak lim atyzac ja , 
w p ływ  w ysokiej te m p e ra tu ry  i n ad m ierne j insolacji, p o ra że n ia  
c iep lne  i słon eczn e , h ig ien a  osob ista , ub ran ie , pożyw ien ie, try b  
życia, m ieszk an ie  w k ra ja ch  gorących, z ao p a trzen ie  w w odę , 
u suw an ie  n ieczy s to śc i i odpadków , h ig iena żyw ności, cho roby  
z n ied o ży w ian ia  — ■ c h a ra k te ry s ty c zn e  d la  k ra jó w  egzo tycznych , 
aw itam inozy , n ad zó r n ad  żyw nością, k o n se rw acja , zao p a trzen ie , 
z a tru c ie  po k arm o w e, zdrow ie pub liczne  i ad m in istrac ja  sa n ita r ­
na, k o n w en cje  sa n ita rn e  m iędzynarodow e, h ig jena  p o rto w a  i n a d ­
zó r sa n ita rn y  w p o rtach .

W v k ad v  obieli: Doc. Dr. A dam ski, D oc. D r. A m ćste in , Prof. 
Dr. B assa lik , Dr. B rokm an, P rof. D r. B uiw id, D r. C e la rek , K om i­
sa rz  Ogólno - P aństw ow ego Z w iązku  K as C horych  D r. W itoM  
C hodźko. Dr. E isenberg , Dr. Feijg in . Dr. F rey d , P rof. Dr. G ąsio- 
row ski, P rof. Dr. G ieszczykiew icz. P rof. D r. H irszfeld . Prof. D r 
Jan iszew sk i, Doc. Dr. K arw ack i, D r, K arłow sk i. Doc. Dr. K ap u ­
ściński, Prof. Dr. M uszyński, P rof. Dr. N itsch , Dr. N ow akow ski, 
Dr. P a les te r . Prof. Dr. P ad lew sk i, D oc. Dr. P rzesm yck i, Doc. Dr. 
R aab e , Inż. Rudolf, D oc. Dr. S ie rak o w sk i, P rof. Dr. Szenajch , Inż 
Szniolis, Doc. Dr. Szulc, P rof. Dr. Szym ański, P rof. D r. Szym a-
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now ski, P rof, D r. W eigl, D r, W ie rzb o w sk a , P rof. D r, Z a łęck i 
(senior), Dr, Z danow icz, Inż, Żmigród,

O p ła ta  w ynosi za  w y k ła d y  —  100 zł, i za  ćw iczen ia  —  150 zł. 
Po u k o ń czen iu  K u rsów  d la  p ew n ej liczby  abso lw en tó w  um a- 

żliw iony b ęd zie  p o b y t w  jednym  ze  sz p ita li ch o ró b  p o d z w ro tn i­
kow ych zag ran icą , celem  d o k o n an ia  s tag e 'u  p rak tycznego .

K urs pow yższy  u ru ch am ia  N au k o w y  In s ty tu t E m igracyjny 
i K olon jalny , w  p o ro zu m ien iu  z M in iste rs tw em  P ra c y  i O piek i 
Sp o łeczn ej (U rząd  E m igracyjny), o raz  z M in iste rs tw em  S praw  
Z agran icznych , celem  p rzy g o to w an ia  p o lsk iego  m a te rja łu  le k a r ­
sk iego  d la  słu żb y  n a  p o d zw ro tn ik o w y ch  te re n a c h  ko lon izacy j ■ 
nych, n a  o k rę tach , łączący ch  p o rty  p o lsk ie  z tym i k ra ja m i, o raz  
d la  e w en tu a ln e j w a lk i z chorobam i, zaw leczonem i do P o lsk i 
z k ra jó w  tro p ik a ln y ch .

Z U B IE G Ł E G O  K A R N A W A Ł U . O ddział Zw. Zaw . F arm ac . 
P rac , w e  L w ow ie u rząd z ił do rocznym  zw yczajem  ra u t, k tó ry  
od b y ł się  14 lu tego  w sa lach  T o w arzy stw a  A p te k a rsk ie g o  p rzy  
ul. M ik o łaja  15.

R u ch liw y  k o m ite t, z łożony  z k o leż an e k  i ko legów , p rzy g o to w ał 
w ie le  n iesp o d zian ek . G dy z a ro iły  się  sa le  T o w a rz y stw a  od licz ­
n ie  p rz y b y ły c h  ko legów  (żanek) i gości, ro z p o cz ę ły  się  ochocze 
ta ń c e  o godz. 22-ej p rz y  d źw ięk ach  jazz-b an d u  19 p. p., n a s tę p ­
n ie  lw ow ski C hór T echn ików , zn an y  i cen iony  ze  sw oich  w y ­
stęp ó w  i p o za  g ran icam i P a ń s tw a  Po lsk iego , p o d  p rz ew o d n i­
c tw em  p. T, D ziużyńsk iego  o d śp iew a ł sze reg  p ieśn i —  w y n a g ra ­
d zany  d łu g o trw a łem i ok laskam i.

P an ie  w  p ięk n y ch  i s tro jn y ch  to a le ta c h  o b d arzo n o  o ryg inalne- 
mi i ład n em i k a rn e tam i —  m alow anem i a k w are lą .

W y k w in tn y  b u fe t, p ro w a d zo n y  w e  w łasn y m  zarząd z ie , n ie  p o ­
z o staw ia ł n ic  do życzen ia .

C a łą  im p rezę  u rząd zo n o  z w ie lk im  n a k ła d em  p racy , aby  p rz y ­
sp o rzy ć  doch ó d  n a  fundusz  d la  w dów  i s ie ro t po  m ag istrach  im 
Eug. R e in a  o raz  n a  b u d o w ę  gm achu  n a  pom ieszczen ie  S tudjum  
F a rm aceu ty czn eg o  p rz y  U. J .  K, w e L w ow ie.

O gólnie R a u t Z. Z. F . P. —  n a le ży  zaliczyć  do trad y cy jn e j 
b a rd zo  dobre j z ab aw y  k a rn aw a ło w e j, to  te ż  n iech aj ża łu je  każdy , 
k to  n ie  m ógł p rzybyć.

SP R A W O Z D A N IE  
W A R S Z A W S K IE J R A D Y  O K R Ę G O W E J C. O. Z. Z.

PR A C O W N IK Ó W  UM YSŁ, ZA R O K  1929-1930.

C H A R A K T E R Y ST Y K A  OGÓLNA,

O kres sp raw o zd aw czy  u p ły n ą ł p o d  znak iem  k ry zy su  gospo­
darczego, k tó ry  o s iąg n ą ł k a ta s tro fa ln e  ro zm iary . S tanow iło  to 
oczyw iście p ow ażną  z ap o rę  d la  w sze lk ich  akcy j zaw odow ych. 
R ów nie h am u jąco  d z ia ła ły  m om enty  po lityczne , k tó re  spow odo­
w a ły  szczególnie n a  te re n ie  robo tn iczym  d a lsze  zróżn iczkow anie  
zw iązkow e.

M im o ta k  n iepom yślnych  w arunków  o rg an izac je  zrzeszone  p o ­
w ięk sza ły  n a d a l sw oje szereg i i o siągnęły  pew ne sukcesy  lo ­
k a ln e . N a to m iast w  dziedzin ie  u staw odaw czej, p rócz  dw uch  ro z ­
p o rz ąd z eń  w ykonaw czych, reg u lu jący ch  re je s tra c ję  b ezro b o t­
n ych  i z a liczen ie  ek sp ed jen tó w  do k a te g o rji p raco w n ik ó w  um y­
słow ych, n ie  m ożem y zanotow ać zn aczn ie jszych  postępów . 
W  zak re s ie  p rak ty czn y m , na  sk u tek  rocznych  zab iegów  R ady , 
u zyska n o  u tw o rzen ie  3-go S ą d u  P racy w  W arszaw ie . Je d n o c ze ś­
nie, licząc  się  z  b lisk im  upływ em  k a d en c ji ław ników , R ad a  
zo rg an izo w ała  I I I -c ie  K u rsy  Ław ników , n ies te ty , s łabo  o b esła ­
ne p rzez  zw iązki,

W  okresie  sp raw ozdaw czym  zap o czą tk o w an e  zo sta ło  rów nież 
p o raź  p ierw szy  szk ą len ie  dz ia łaczó w  zw iązkow ych. W  m ies. 
kw ie tn iu  i m aju  o d b y ły  się I -s z e  K u rsy  d la  D zia łaczów  Z w ią zko ­
w ych  z b. szerok im  program em , ty m  razem  liczn ie  obesłane. 
K u rs uko ń czy ł znaczny  z as tę p  zw iązkow ców  ze w szystk ich  p r a ­
w ie o rgan izacy j. N ad to  u zy skano  obfity  m a te r ja ł  stenogram ów , 
co pozw oli sk rom niejszem i k o sz tam i p ro w ad zić  da lsze , s y s te ­
m atyczne  k sz ta łcen ie  p rzy sz ły ch  d z ia łaczó w  pracow niczych.

B aczn ą  uw agę z pozy tyw nem i re zu lta tam i pośw ięcono k w estji 
budow lano  - m ieszkaniow ej. P odobnie , ja k  ub, roku , z a ję to  s ta ­
now isko w obec rządow ego p ro je k tu  ro zw iązan ia  k w e stji m iesz­
kan iow ej, podobnie, w  r. b, z a ję to  stanow isko  w obec p ro je k tó w  
budow lano - m ie szka n io w ych  Z a k ła d ó w  U bezp ieczeń  D łu g o ter­

m inow ych . T ezy , uch w alo n e  p rzez  R ad ę , częściow o zo sta ły  
uw zględnione. R ów noleg le  R a d a  d a ła  in ic ja ty w ę  do w sp ó łp ra ­
cy sp ó łd z ie ln i m ieszkan iow ych , is tn ie jący ch  p rz y  zw, z rzeszo ­
nych, co d o p ro w ad ziło  do u tw o rzen ia  K o m is ji P o ro zu m iew a w cze j  
Prac. S p ó łd z ie ln i M ieszka n io w ych . S p ó łd z ie ln ia  M ieszkan iow a 
P racow ników  U m ysłow ych  p o w sta ła  sw ego czasu  p rz y  R, O,, 
k o rz y s ta ła  w  dużym  s to p n iu  z pom ocy i in s tru k c ji R, O,, k tó ­
r a  w ie lo k ro tn ie  in te rw e n jo w ała  n a  je j rzecz  w  Z, U, P , U. 
i u  w ład z  c en tra ln y ch  C, O. W  re zu lta c ie  S p ó łd z ie ln ia  u zy sk a ła  
p ó ł m iljo n a  k re d y tu  i p rz y s tą p iła  do  b udow y dom u m ieszk a l­
nego n a  w łasnym  p lacu , ,

Z apoczątkow ano  rów nież  pew ne p ra ce  na  p rzy sz ło ść  w  K o ­
m is ji U s ta la n ia  K osztów  U trzy m an ia , N ad a l p ro w ad zo n e  b y ły  
no rm aln e  p ra ce  w  zak re s ie  bezrobocia  i pom ocy p raw n e j. N a to ­
m iast bezsk u teczn e  p o zo sta ły  w y siłk i w  zak re s ie  d z ia łu  k u ltu ­
ra lno -ośw iatow ego , głów nie z pow odu negatyw nego  sto su n k u  
w ład z  m ie jsk ich  do  n aszych  p o stu la tó w . K o n sekw encją  tak iego  
u sto su n k o w an ia  b y ło  żąd a n ie  p rzez  R ad ę  w yborów  do R ad y  
M ie jsk ie j,

P rz y  ocen ie  d z ia ła ln o śc i R. O, n a le ży  w ziąć  p o d  uw agę, że 
n a tu ra ln e  te re n y  p ra c y  z o s ta ły  un ieruchom ione. T em i n a tu ra l-  
nem i te ren am i d la  o rg an izac ji lo k a ln e j je s t  te re n  sam o rząd u  
m iejsk iego  i ubezpieczeniow ego. J a k  w iadom o, sam o rząd  K asy  
C horych  w  W arszaw ie  n ie  is tn ie je , zaś  w ład ze  m ie jsk ie  p rz e ­
d łu ży ły  sw oje  trw a n ie  poza  ok res ustaw ow y. N aw et m in im alny  
w p ływ  n a  d z ia ła ln o ść  K asy  Ch,, zap ro p o n o w an y  p rzez  sam ą K a ­
sę. sp e łz ł na  niczem .

N iew ątp liw ie  b ieżąca  a k c ja  w yborcza  u tru d n iła  w  o sta tn ich  
m iesiącach  n o rm aln ą  p racę  n a  zew n ętrznych  te ren ach . Sam a R a ­
d a  u d z ia łu  w  n iej n ie  b ra ła , zgodn ie  ze  sw em i sta tu to w em i z a ­
łożeniam i. S tan o w isk o  to  w y raz iło  się w  nast, uchw ale  pow zię­
te j dn, 10.X. r. b.:

„W arsz . R a d a  O kręgow a C. O. Z, Z. P . U. stw ie rd za , że u d z ia ­
łu  w a k c ji  w yborczej do  S e jm u  i S en a tu , jak o  tak a , n ie  b ierze  
i n ie  z g ła sz a ła  ak cesu  do  żadnego  z  K om ite tów  W yborczych, 
p o zo staw ia jąc  sw ym  członkom  zu p e łn ą  sw obodę m an ifestow an ia  
sw ych p rzek o n ań  po litycznych .

R a d a  z as trzeg a  się  stanow czo  przec iw ko  u żyw an iu  ty tu łó w  
organ izacy jn y ch  R, O. p rzez  kolegów , b io rący ch  u d z ia ł w  ak c ji 
p o litycznej.

T erm in  og łoszen ia  pow. u ch w ały  po zo staw ia  się  P re z y d ju m  
R. O. z tem , że rów nocześn ie  będzie  ona p o d a n a  do w iadom ości 
Kom, W yk. C. O, i zw iązków  z rzeszonych“.

W olno  n a  zakończen ie  stw ierdzić , że  m im o szeregu  p rzeszk ó d  
o rg an izac je  zrzeszone, ja k  i sam a R a d a  p rz e trw a ły  ta k  c iężki 
ok res bez s tra t,  a n aw et zw iększy ły  stopn iow o sw oje  szeregi, 
rozb u d o w u jąc  się, choć zw olna, a le  s ta le .

J a k  w  la tach  ub iegłych, ta k  i n a d a l sto i p rz e d  nim i n iezm ien ­
nie  to  sam o zad an ie : ro zbudow a iiczebna  i o rg an izacy jn a  zw, 
w  celu  p rzy g o to w an ia  ich  do w a lk i o lep sze  ju tro  k la sy  p ra c u ją ­
cej w  Polsce .

(D. c. n.).

Ze Świata
A N G L JA . T rz e c h se tle tn y  jub ileusz  k o ry  chinow ej. 8 g rudnia  

1930 r. o tw a rto  w L ondyn ie  w  W ellcom e H isto ria l M ed ica l M u- 
seum  w y s ta w ę  z okazji 300-letn iego  jub ileuszu  k o ry  chinow ei. 
H is to ry czn ą  tę  d a tę  uczczono  z jednej s tro n y  w y s ta w ą  w szy s t­
k ich  d o stę p n y ch  d o k um en tów , ręk o p isó w , p ró b e k , p o r tre tó w  
i t, d, m ających  zw iązek  z k o rą  chinow ą, ch in in ą  i ich  dziejam i, 
p o n a d to  zaś o d b y ł się  ko n g res, w  czasie  k tó reg o  w ysoko  p o s ta ­
w ione  o so b istośc i w yg łosiły  odp o w ied n ie  p rzem ów ien ia .

W y staw a  z aw ie ra ła  p o za  d o k u m en tam i, zn ajdu jącem i się  w p o ­
siad an iu  w spom nianego  m uzeum  ró w n ież  zb io ry  w ypożyczone  
lub d a ro w an e  p rzez  to w a rzy s tw a  n au k o w e, p rzem ysłow ców  
i osoby  p ry w a tn e , W  te n  sposób  z eb ran o  p o n a d  1200 d o k u m en ­
tó w  i p ró b e k  k o ry  chinow ej i chin iny , d a jący ch  w szech s tro n n y
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o b raz  ich  dziejów . W y staw ę  zasilili da ram i wzgl. zb io ry  sw e w y ­
pożyczy li: k ró l A lfons h iszpańsk i, an g ie lsk a  fab ry k a  chin iny H o- 
w a rrls  i Synow ie, firm y h o len d e rsk ie , p rof. van  d e r W ieleń  
z A m ste rd am u , w reszc ie  W y d zia ł F a rm ac eu ty c zn y  U n iw e rsy te tu  
w P a ry ż u  p rz e s ła ł  p ró b k i k o ry , k tó rem i p osług iw ali się  w d o ­
św iad czen iach  sw ych  uczen i fran cu scy  G u ibourt, D e lo n d re  
i R e in e rs . N ie b rak  b y ło  rów n ież  ręk op isów , p o r tre tó w  i t, d.. 
odn o szący ch  się  do fa rm aceu tó w  P e lle tie ra  i C aven tou , k tó ry ch  
n azw isk a  są  n ie ro zerw aln ie  zw iązan e  z dzie jam i chininy.

P rzew o d n ic tw o  in auguracy jnego  p o sied zen ia  k o n g re su  ob jął 
k a rd y n a ł B ourne . W  czasie  teg o  z e b ra n ia  am b asad o r h iszp ań sk i 
p o d n ió sł w p rzem ó w ien iu  sw em  zasłu g i H iszpan ji w z ak re s ie  o d ­
k ry c ia  k o ry  chinow ej i jej ro zp o w szech n ien ia , Z k o le i p o se ł p e ­
ru w iań sk i w sk az a ł w  sw ej m ow ie, że  k o rę  tę  zn aleź li już w z a ­
m ierzch łe j p rzesz ło śc i Inkow ie , i w jak i sposób  w iadom ość o niej 
d o ta r ła  do H iszpanów . W reszc ie  am b a sa d o r fran cu sk i w spom ­
n ia ł o p ra c a c h  uczo n y ch  fran cu sk ich  n a d  k o rą  i ch in iną  i o z a ­
sługach  F ran c ji, zw iązan y ch  z p o p u la ry z ac ją  ty ch  leków .

D rugiem u z eb ra n iu  p rzew o d n iczy ł p o se ł n id e rlan d zk i, k tó ry  
p rzy p o m n ia ł ro lę  H o land ji w  ty m  sam ym  przed m io c ie . J e z u ita  
ks. G o o d ie r p rz e d s ta w ił zab ieg i Je z u itó w  ok o ło  ro zp o w szech n ie ­
n ia  k o ry  chinow ej. A m b asad o r am e ry k ań sk i zau w aży ł w  sw em  
przem ów ien iu , że  w p ra w d z ie  A m e ry k a  n ie  b ra ła  specja lnego  
u d z ia łu  w  d z ie jach  o d k ry c ia  i b a d a n ia  k o ry  chinow ej i chininy, 
n iem niej jed n a k  lek i te  o d d a ły  ogrom ne usług i p rzy  zw alczan iu  
m ałarji w b ło tn is ty c h  o k o licach  S tan ó w  Z jednoczonych , K uby  
i Panam y. P rzy p o m in a jąc  w zm ian k ę  p o s ła  n id erlan d zk ieg o  
o w ojennym  o k rę c ie  h o len d rsk im , k tó ry  p rzw ió zł do  E u ro p y  
p ierw sze szczepy  k o ry  chinow ej, am b asad o r am ery k ań sk i w y raz ił 
życzenie , ab y  n a  p rzy sz ło ść  o k rę ty  w o jen n e  n ie  słu ży ły  innym  
celom , jak  w ła śn ie  jed y n ie  w sp ó łp ra cy  n a d  p o p ra w ą  b y tu  c ie r­
p iącej ludzkości.

N ależy  p o d k re ś lić  p e w n ą  m ięd zy n aro d o w o ść  dziejów  k o ry  c h i ­
now ej, K ażd y  p ra w ie  n a ró d  m oże re k la m o w ać  swój u d z ia ł 
w  p racy  n a d  jej odkryc iem  lub rozpow szechnien iem : H iszp an ie  są  
jej odkryw cam i, Je z u ic i ją  ro zp o w szechn ili, H o len d rzy  rozw inęli

jej u p raw ę, a  F ran cu z i zb ad a li ją  nauk o w o  b o tan iczn ie  (La C on- 
dam ine, Jussieu ) i chem iczn ie  i są  o d kryw cam i ch in iny  (P e lle ­
t ie r , C aven tou). K orze  chinow ej na leży  się o sobna  k a r ta  w d z ie ­
jach  farm akologji. J e s t  ona  n a jp raw dopodobn iej na jd aw n iej z n a ­
nym  lek iem , k tó reg o  zn aczen ie  w z ra s ta  bez  p rzerw y , i b ez  p rz e ­
sad y  m ożna  pow iedzieć , że  d z ięk i k o rze  chinow ej i ch in in ie  ro z ­
w in ę ła  się  ek sp an zja  ko ło n ja ln a  p ań stw  eu ro p ejsk ich  w  o k o li­
cach  p o d zw ro tn ik o w y ch  w  XIX w ieku. (W edle Jo u rn a l d e  P h a r ­
m acie  e t  de  Chimie).

N O R W E G JA . D la  p rzec iw d z ia łan ia  zalew ow i specyfików  
obow iązyw ać b ę d z ie  a p te k i  od  1 lip ca  b. r. w  N orw egji spis z a ­
re je s tro w a n y ch  i dozw olonych  do o b ro tu  specyfików . Do chwiii 
w e jśc ia  w życie  tego  ro z p o rz ą d ze n ia  w olno ap tek o m  sp rzed aw ać  
w szy stk ie  specyfik i, zn a jd u jące  się  jeszcze n a  sk ładzie,

ŁO T W A . U k a za ła  się  n o w a  u s ta w a  o ubezp ieczen iu  n a  w y p a ­
dek choroby, zezw a la jąca  K asom  C horych na  o tw ieran ie  w ła ­
snych  a p tek . A p te k i te  w o lne  są  od  c iężarów  pod a tk o w y ch , n ie 
w olno im a to li w y d aw ać  leków  n ieubezp ieczonym .

iiiiiiiiiiiim niim iniNiiiiM iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiim iiiiiiiiiijm iim iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

PO D ZIĘK O W A N IE.

Z arząd  O ddz, Ł ódzkiego Z. Z. F . P . sk ła d a  n a  tem  m iejscu 
se rd eczn e  p o d z ięk o w an ie  Z ak ład o m  w ó d  m ineralnych  p, f. „P. 
C hąd zy ń sk i"  i „B ios” , o raz  h u rto w n i ap teczn e j p . f. „ J . B łasz ­
c zy k “ za  b e zp ła tn ie  d o sta rczo n e  w ody  m ineralne , lem oniady  
i so k i ow ocow e w dniu  zabaw y, k tó ra  o d b y ła  się  w ubiegłym  
k a rn aw a le  w  lokalu  Oddz. Ł ódzkiego  Z. Z, F . P.

iiim iim iiiiiiiiim iNiiiiiiiiiiiiiim iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiw iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim iiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim

B I L A N S

Zarządu G łów nego Związku Z aw od ow ego  Farmaceutów Pracowników  
w Rzplitej Polskiej na dzień 31 grudnia 1 9 3 0  r.

1. K a sa
2. B a n k  H an d lo w y
3. B a n k  S p ó łd z ie lczy  A p te k a rz y
4. W k ła d y  o szczęd n o śc io w e  w  P  K.O.
5. P o c z to w a  K a sa  O szczędnośc i
6. P a p ie ry  %
7. U d z ia ły
8. R u ch o m o ści
9. W ek s le

10. „ do in c a sa
11. „ p ro te s to w a n e
12. W y d aw n ic tw a
13. O ddziały
14. D łu żn icy  za  o g ło szen ia

N ied o b ó r

14.264.01
2.511.00 
8.047.70

23.855.39
829.19

7.740.00 
250.00

13.992.26
6.650.00
2.894.00 
1.516.30 
7.627.60

15 195.44 
2.274.68 
8.660.04

116.307.61

1. M a ją tek  Z a rz ąd u  G łów nego
2. F u n d u sz  s tra jk o w y
3. K a sa  P o g rzeb o w a
4. K u rsy  P ro w iz o rsk ie

55.480.61
25.781.30

2.908.96
32.136.74

116.307.61

w y d a t k i  R achunek WpSywów i W ydatków za okres od 1. I do 31.XII.1930 r. W PŁ Y W Y

P e n s je
W y d a tk i a d m in is tra c y jn e  

„ o rg a n iz ac y jn e  
K ro n ik a  F a rm a c e u ty c z n a

Z m ian a , re m o n t  i u rząd z . n o w eg o  lo k a lu

11.036.00
3.356.85

10.583.02
18.719.98

43.695 85 
11.574.40

55.270.25

S k ła d k i  c z ło n k o w sk ie
W p ły w y  n a  K ro n ik ę  F a rm a c e u ty c z n ą
W p ły w y  n ad zw y czajn e

P o b ra n o  z fu n d u szó w  z a p a so w y c h  n a  p o k ry c ie  
k o sz tó w  zm ian y  lo k a lu

24.597.66
11.224.40
10.788.15

46.610.21 

8.660.04 

55 270.25

P rz e w o d n ic z ą c y : (—) E . S z l in d e n b u c h S k a rb n ik : (—) Cz. F in k -F in o w ic k i S e k re ta rz :  (—) Cz. N a łę c z
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Z wydawnictw.
PR Ü F U N G S V O R S C H R IF T E N  F Ü R  D IE  P H A R M A Z E U T I­

SC H EN  S P E Z IA L P R Ä P A R A T E  D E R  C H E M IS C H E N  F A B R IK  
E. M ERCK . I I I  A ufl. D a rm s ta d t 1930.

J e s t  to  b a rd zo  po ży teczn y  zb iór p rzep isó w  b a d an ia  tożsam o­
ści i czystości zn an y ch  fa rm aceu ty czn y ch  w yrobów  Z ak ład ó w
E. M ercka . W ydaw nic tw o  zaw ie ra  d an e  o 65 p re p a ra ta c h , p o n a d ­
to  d an e  o p rz e tw o ra ch  o rg an o te rap eu ty czn y ch  i su row icach  w raz  
z  pod an iem  odnośnej l ite ra tu ry  zaw arte j w naukow ych  w y d aw n i­
ctw ach  firm y. U zu p ełn ien ie  s tanow i w ykaz  n iezbędnych  od czy n ­
n ików  lab o ra to ry jn y c h , n iezaw arty m  w  V I fa rm a k o p e i n ie ­
m ieck iej.

C ałość  p o m y ślan a  je s t  w po stac i luźnych  k a r te k  zeb ran y ch  
w m ap ie  fo rm atu  książkow ego, co p o zw ala  n a  c iąg łe  u z u p e łn ie ­
n ie  poszczególnych  p rzep isów  now em i d o d a tk am i i n a  ła tw ą  m a­
n ip u la c ję  niem i w  lab o ra to rju m . (H .).

H A G E R S H A N D B U C H  D E R  P H A R M A Z E U T IS C H E N  P R A ­
X IS. E rs te r  B and , I b e ric h tig te r  N eu d ru ck . Ju l iu s  S p ro n g e r B e r­
lin  1930, str . 1573, cena  w opr. m are k  63.— .

Szybkie  w yczerpan ie  now ego n a k ła d u  p ierw szego  tom u H a ­
g e ra  i kon ieczność w y d an ia  now ej po p raw io n ej od b itk i n a jle ­
p iej św iadczy  o n iep rzem ija jące j w a rto śc i tego d z ie ła , k tó re  
w o p racow an iu  szeregu  naukow ców  i p o d  re d a k c ją  F rerichsa, 
A ren d sa  i Zoern iga  p o jaw iło  się  ponow nie  n iedaw no  n a  p ó łk ach  
k sięgarsk ich . T om  ten  zaw ie ra  uw agi i p rzep isy  ogólne o d n o szą ­
ce się  do m eto d y k i jakościow ego  i ilościow ego b a d a n ia  su row ­
ców i p rze tw o ró w  fa rm aceu tycznych , p o n ad to  zaś a lfab e ty czn e

zes taw ien ie  i opis surow ców  roślin n y ch , zw iązków  chem icznych 
i t. p. od  A do J .

D zieło  H agera  m a ju ż  ta k  u s ta lo n ą  sław ę, że om aw ian ie  jego 
zn aczen ia  jak o  n iezbędnego  to w arzy sza  p ra cy  każdego  fa rm a ­
ceu ty  b y ło b y  ty lk o  n iep o trzeb n em  p o w tarzan iem  tego, co ju ż  
w ie lo k ro tn ie  podnoszono . (tl.).

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□nnnnnnnnnnnnnnnnn 
O K A Z J A ;  □

R KILKA DUŻYCH NOWYCH □

§ MIKROSKOPÓW 00 BADAŃ BAKTERIOLOGICZNYCH, §
□  n a jle p s z y  i i ie u r e c k i  f a b ry k a t ,  w y ró b  W e tz la r , o d p o w ia - □
□  d a ją c y c h  n a jw ię k sz y m  w ym a g a n io m , n a d a ją c y c h  s ię  d la  □  
^  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  b a d a ń  n a u k o w y c h . P o tró jn y  re w o l-  P
□  w e r , o b je k ty w y  N r. 3, 7, im e rs ja  o le jk o w a  1/12, 3 o k u -  □
□  la r y  m ik ro m e try c z n e . P o w ię k sz e n ie  p rz e sz ło  1 2 0 0 -k ro tn e . □  
j=] D u ży  s to l ik  p rz e d m io to w y  i a p a r a t  do o św ie t le n ia , do ^
□  p rz y c h y la n ia  z z a w ia se m  i dźw ig n ią . P re c y z y jn e  n a s ta -  n
□  w ien ie  w  o b y d w ie  s t ro n y  b ez  k o ń c a  (p o d z ia łk i m ilim e- □  
Q tro w e ). K o m p le t b e z p o ś re d n io  d la  k o n su m e n tó w  ty lk o  ^
□  Zł. 405.— P ro s p e k ty  i fo to g ra f je  b e z p ła tn ie . Z g ło sze n ia  □
□  su b : „F.C.W. 685” do Tow. R ek lam y M iędzynaro- □  
g  d o w ej, j. r. g
□ RUDOLF MOSSE, MARSZAŁKOWSKA 124. R

PROSIMY ŻĄDAĆ WSZELKICH

K A P S U Ł E K  Ż E L A T Y N O W Y C H  
L E K A R S K I C H

w yrob u  lab oratorju m

S. ZENDRZIISM i § HA
Właściciele: E. F1LLEBORN i A. RYL 
WARSZAWA, UL. MIODOWA Nr. 12 TEL. 611-18 

Między innemi polecamy 
zam iast z a g ra n ic z n y c h :

CAPS. KAVA S A N T A L
(antigonorrhoicum )

Caps. na sposób Cogneta
jak również

Caps. contra Taeniam  
Supposit. a la  B oass. 

Supposit. G l y c e r i n i  
Supposit. C a c a o

W. M. IWIŃSKI
W A R S  Z A W A  

CHMIELNA 7. TEL. 627-44, P.K.O. Nr. 490.

P O L E C A :

naczynia apteczne, apara ty  destylacyjne, stery­
lizatory, p rasy  do tynk tur, wagi i odważniki 
cechowane, słoiki do maści, pudełka blaszane, 
opłatki hygjeniczne zam ykane na sucho i t. p.

URZĄDZENIA A P T E K
i Laboratoriów Farmaceutycznych

GENERALNY PRZEDSTAWICIEL FIRMY

H e r m a n n  STEINBUCH
daw niej F. A. WOLF i SYNOWIE

w  W iedniu  i  B u d ap eszcie .

Redakcja i Administracja „Kron. Farm ac.“ czynne' od godz. 11 do 3 codziennie, oprócz niedziel i świąt. 
W arszawa, M arszałkow ska 138 m. 8. T elefon 323-18. K onto czekow e P.K.O. 8491.
CENY OG ŁOSZEŃ: 1/1 str. 90 zł., ¿ s t r .— 50 zł„ V4— 25 zł., 1/g— 14 zł„ V16— 7 zł. p rzed  tekst, i na  osta tn ie j str. o k ład k i o 10% d rożej

Redaktor od p o w ied zialn y : Kazimierz Dąbrow ski. W y d aw ca : Zw. Zawód. Farmac. Prac. w  R zeczypospolitej Polskiej.

Z akł. D ruk . F . W yszyńsk i i S -k a , W arszaw a , W a re ck a  15.


